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[łatą i eylBim lB przyjwej* we Lwowl
Kióro administracji „Dziennika “ olakiogc" prry 
placu Halickim i Ajracjr W . Piątkowskiego 
plac katedralny, we Yrlednlt, w Hejnburg l, Fruk- 
farole a. M., w Bsrtlule, w Lipska, Bazylei 
(f**, r jcarjal i kraMiWIU pp. Hassenstein & Vo- 
g.er, w W!eaalq - F. JLdb, B. Mosue i w PSZBS- 
nlu Kazimierz Heuman biuro anonsów.

Opieszali^ przyjmuję ■»} a opłatę fl ct. od miejsca
olij^iości jednego wierszi drobnym drukiem
(petit).

daty z jiicalądZB maję być pr». syła ie fra n co  do 
Administracji,Dzienniku Polskiego11.— Listy rekla­
macyjne nie opieczętowane nie podlegają opłacie

M a m tć T  fieiateja m  ztooł

JLw ów  26. lutego.
Coraz natarczywiej staje przed nami kwe- 

stja reformy ustawy gminnej, domagając si  ̂ ry­
chłego a radykalnego załatwienia. Czujemy sa­
mi niezbędną tego potrzebę — widzimy bowiem 
jak najgorsze skutki dzisiejszego ustroju gmin 
we względzie administracyjnym, społecznym i 
ekonomicznym, doświadczamy tego przy każdej 
sposobności, że jakąkolwiek kwestję organicznego 
rozwoju poruszyć, staje zawsze na przeszkodzie 
błęduy ustrój gminy. Nawoływania dziennikar­
stwa, liczne głosy opinji publicznej, 'wyraźnie 
wypowiedziane zdania reprezentacyj powiatowych 
bardzo w tej sprawie kompetentnych, bo mają 
one ustawicznie z ustrojem gmin do czynienia 
to wszystko nie zdołało dotychczas nakłonić re­
prezentację kraju naszego do uc walenia tej rai- 
naglejszej reformy. Może ją ostatecznie skłoni 
do tego kroku to, co się obecnie w Wiedniu 
dzioje, i widocznie ztamtąd grożące niebezpie­
czeństwa.

Jak wiadomo — jeszcze w roku zeszłym 
deputowany Gollerich podniósł w Radzie pań­
stwa potrzebę reformy administracyjnej, moty­
wując takową dzisiejszym nieładem, brakiem 
bezpieczeństwa publicznego po za obrębem wię­
kszych miast itp. Nie podał wprawdzie pozy­
tywnych wniosków dążących do naprawy — wy­
brano jednak komisję która miała sprawę tę 
gruntownie zbadać, i sformułować wnioski, ko­
misja ta ukończyła swą pracę. Z przemówień 
jej członków ilustrujących powziętą uchwałę — 
widzimy, iż s a m o r z ą d o w i  gmi n zagrażać 
poczyna z tej strony istotne niebezpieczeństwo. 
Myślą o zaprowadzeniu ekspozytur rządowych 
na terytorjach mniejszych ud dzisiejszych powia­
tów. O ile ekspozytury te, zależne bezpośrednio 
od starostów, miałyby tylko czuwać nad wyko­
nywaniem pornczonego zakresu działania gmin, 
niebyśmy przeciwko mm nie mieli. ̂  Ale z p./, ■- 
mówień członków komisji, a pocześci «  brzmie­
nia uchwalonej rezolncji widoczna, iż zamiary 
tych panów sięgają jeszcze dalej, że mianowicie 
radziby oni, całą dotychczas przez gminy wyko- 
n p n o f  i*ołiOję miefśco#% psrwńad m  iycfc eks­
ponowanych urzędnlKów. Jest to ten sam Błąd 
zasadniczy, który* wytykaliśmy kilkakrotnie na­
szemu Wydziałowi krajowemu, gdy chciał poli­
cję gminom odebrać, a przelać ją na urzędni­
ków okręgowych z góry narzuconych. Błąd ten 
w tern głównie polega, iż chory organizm gmin 
zamiast wzmacniać, chciano uleczyć przez odję­
cie mu nabytych praw, przez uszczuplenie ich 
funkcyj, podozas gdy głównem tutą zadaniem 
jest, wzmocnić gminę, zostaw ając nienaruszo­
nym jej dotychczasowy samorząd i zakres dzia­
łania.

Widzimy więc grożące z Wiednia niebez­
pieczeństwo dla uzyskanego samorządu gmin. 
Przeciw temu zamachowi czem się bronić ? To 
co w komisji powiedział deputowany Grocholski, 
nie wystarcza, i wystarczyć nie może. Zajął on 
wobec wszelkich projektów czysto negatywne 
stanowisko, twierdził, że się one ua nic nie 
przydadzą, i że najlepiej nic me zmieniać. Jaka 
to wyższa polityka nakazywała mu występować 
we Wiedniu z zasadą, która u nas z tak smu- 
tnemi dla kraju następstwami bywa stosowaną 
przez to poważne w krajH stronnictwo — t. j. 
z zasadą konserwowania wszystkiego złego —

ocenić nie możemy. To pewna, że się tern nie- 
tylko me uchronimy przeciw możliwym z Wie­
dnia zamacnom, ale raczej usprawiedliwimy ta­
kowe, uczynimy je niezbędnemi, przyspieszymy 
ich wykonanie. Państwo jako takie ma ooowią­
zek czuwania nad publiczuem bezpieczeństwem 
i porządkiem. Jeżeli nasz ustrój gminny pozo­
stawimy nadal takim jakim jest dotychczas, i 
nie aarny w nim najmniejszej gwwAacji speł­
niania tych celów, które gmina ma spełnić, ale 
których też i państwu bezkarnie pomijać nie 
może — przyjść musi czas, kiedy rząd z ko­
nieczności weźmie się do rzeczy, i używając te­
go stauu za pozor, odejmie gminom znaczna 
cześć praw, jakie mają dotychczas. R/,ąd będzie 
musiał po dłuższym czasie to uczynić, jeżeli nie 
zechce uwiecznić administracyjnej anarohji a 
przyc tej sposobności jakże łatwo będzie, sam o­
rząd gmin zupełnie zeskamotowaó.

Na te objawione już we Wiedniu zachcianki, 
na te grożące zamacny jedną tylko mamy odpo­
wiedź, i i eden tylko sposób usunięcia niebezpie­
czeństwa — przez wzmocnienie gminy tak, by 
można rządowi powiedzieć: nie potrzeba nam 
żadnych nowych zmian a przedewszystkiem nie 
potrzena. odejmować gminom żadnej z ich fank- 
cyj —• b) oto mamy g Tiiaę, która je spełnić 
może. ' Jeżeli tego w krótkim czasie uie usente- 
cznitny, będziemy mogli pożegnać się z samo­
rządem gminy. I oto jeden nowy, z -wnętrzny 
więcej powód, nakazujący nam z całą energją j 
i spiesznie zająć się reformą gminuą’ , za którą 
tyle różnych a tak przeważnych powodów spo­
łecznych, ekonomicznych i narodowych od da­
wna już głośno przemawia.

im m m  ut \mi Jz. PoisIóbp”.
Poznań 22. lutego.

Ostatni parlament niem iecki uchw alił nowe p v iw o 
małżeńskie, które wejd* «  * żyoie w ca ły ch  Niem 
Czech z do'<*m 1. stycznia 1876 r. Trzeci ustęp atoli 
tej ustawy, noszący ty tu ł: wymogi do zowurcia mał- 
icństw-i, będzie miał na ruooy rozpurzą-izecua króle- 
wakiegn •  1 L  bae., w  *  m archii pruskiej me* -o h o - 
Wiąsnjąoą ju t  od 1. maron br. Według- Li, an im • tej 
nowej ustawy w ym aga i ! ) do *sw »ro i»  m s t to fa ta r  
■ en  olania małżeńskiej doirsałcSoi now oteiaów . Tę 
dojrzałość osięgają mężczyźni. z ukończonym  dwudzie­
stym rokiem życia, a kobiety z ukoó zonym rokiem 
gzeaa&stym. D ozw olona wszakże jest dyspensa co do 
wieku. Slubae dzieci potrzebują do zawarcia małżeń­
stwa, & m ianowicie syn przed ukończonym  rokiem 
dwudziestym  piątym, a córka prred ukończonym r 
kiem  dwuaziestym  czwartym  p o z w o le n ia  Jjoa, »  «  
raiiie zawarcia tegoż, przyzwolenia matki l opi® _ 
w razie małoletniości. Ostam i prz ipis o i t 
te  do L e c i  nieślubnych Przy
nych zastopuje ojol a  t (  ełnoietBi086 u-
przyzwom rta m o? ą cziect CProkiem 21) od-
zyskuie sie w Prusieeh z ukon *o y . n..edzv
niefiń się do sądu. Małżeństwo jest za • b ( . .
s p o -re «  nionymi w wstępnej i zst“ pującej j >
m iędzy dzieómi rodzonemi i przyro n a , tudzież 
o.cz^-cnsm i m acochą a dzieńmi pasier ! , ka4’d flt0. 
m iędzy powinowatym i w proste] linii ncwino-
pnia —  bez wzglądu ozy p o k r e w i e 0 P ro d ie . 
wactn o pochodzi z ślubnego luo nieślu S naSierbi- 
nia, i oay małżeństw, na którym  ^ o s u n e k ja s .e j o i  
czy  lub powinowactwo polega, ibtnieje Ino ) i 
m ałżeństwo iest zakaz mem: m iędzy adep ^  
osoLą adoptowaną; w rd szle  między 
dla złamania wiary małżeńskiej a ws  ̂ ł winQy. 
spensa możliwa jest tylko co do punktu 0» S f  •
Ztakazanem jest również małżeństwo onedzr

Z  w y  o l i o  c L ź t w a .

P a r y *  21. lutego.
Ile  razy pojaw i się jaki organ polski na wyrho- 

dźtw le witamy go z radością i zzozerze m u pow odze­
nia życzym y. Z  takiem uczuciem przyjęliśm y wychu- 
d sąoe  przed rokiem w L ondyn ie  piżmo Prawda, które 
niestety, porodziło się bez warunków życia, tak samo 
przywitnliśm y i Wim, pismo tygodniow e wydawane w 
Zurych u  od 23go stycznia b. r , chociaż z dw óch nu­
m erów w yszłych  dw dnia dzisiejszego nie widzim y je- 
zzoze, ażeby miało dokładne pojęcie o powołaniu poi 
sk iego organu na wychodźtw ia.

Nazwa zurychskiogo pi*ma ma przypom inać cz i- 
zy niepodległej R zeczypoupolitsj , k iedy w chwilach 
jiiebezpieozeństwa rozsyłano po kraju w i c i  pnwoły 
w ały  obyw ateli do wspólnej obrony o jo zy m y  i b y ły  
hasłem posDolitego ruszenia , zapowiedri^ zw ycięstw  j 
oh w ały ." M oże to za śmiałe i aa ciężki na barki 
zuryohskioh Wici wspomnienie,^ ile  ̂że w łaściw ie nie 
wiem y kto jo  rossyła  i w czyjem  imieniu odryw ają  
aię do zagrożonej ze waaech tron Rzeozyponpolitej. 
B y ć  także m oże. że w określeniu „obecnej oh w u i, j aK 
pow ia d a ją , uądswyosaj ważnej; m oberp . czn e1 , uro­
czystej, nakazującej każdemu z nas w ieizie dtupienie 
dueha i g łęboką  ro rv a g ę .a Wuń zbyt groźno i zbyt 
proroczo stan E uropy przedstawiają i że ow e olbrzy­
mie w ypadki, które się w Europie mają p rzygotow y ­
w a ć ; że owa „burza nieunikniona— jej w ybuch, kwastja 
czasu —  a jej wynik, zmiana dzisiejszego porządku w 
E uropie", zam itm ą siv w karły, w ® ichry przelotne, 
zostaw iające po sobie ty lko ślady bez silnych za-

W  lk a  jak a  się gotuje nie ma n ic wspólnego z 
w olnością  i ze ip ra w ie d ii* o śc ią , czy li z chc.agwiH 
P o ls k i; ludy zd»ją  się sprzężone z najpoi w irniejszenii 
c c i imi zaborów i despotyzm u, nie ma dla nas m iej­
sca  w kłótniach i burzach Cezarów, którym  dzisiaj 
w szyscy  hołdują. M y stać musimy w ob iod ie  ąponi?-

wieraaycŁ sm aważonycL prawd ludzko>ici, -- ' 
srości, a do takiej walki me widzim y **l " 1 '
naglącej p o trz e o y ,  jak na w ł a s n y m  o jc "v s ry «  ^r1 1 ; 
.Słusznie te* robią Wic k iedy nawołuis “ 0 

i wytrwałżi ODrony, Dez stiaty czasu. T ak  j e® n  ̂
gow ie nas uczą od  czego mam y rozpocząć. ^
rozdzieU ią i poróżnittją —  my podawajmy b0^ i6nar0. 
n ie , łą crm y  Ję , godżm y sie, gr.rŁadŻJny »' 7_unek. 
w e , organizujm y je ,  naaawsjm y im jeoen R •
Niech w rogow ie nasi dobyw ają resztek siławoie , y  
nas rgniesć i zn iszczyć ; niech rz»dy  europcj1* i® 0 
nas się odwracają —  róbm y s w o je , »  *
ufnością i w ytrw tle, bo przyszłość do nas oar^T;

T o rzeczyw iście jed yn y  nasz program* ł j  
trzeb - go dobrze zrozum ieć. N iech każdy p®łni ob0 ' 
wiązek jaki mu loi w służbie narodowej przezna®* ł, 
a szczególnie, niechaj nie bierze na siebie cię*»ru> M  ' 
rego unieść nie iest w stanie. Pismo W id  w najezia- 
chetniejssych zamiarach zi daleko s ię g a , zbyt gar­
nie lata w obłokach  wielkiej polityki i za wi®** Pr*y" 
pisuje nie znane' dotąd powadze sw ojej. W  korespon­
dencji na przykład ze L w „ » a , dziw nie p o d o b n i do 
artyk iłu w stępnego, kilku u w «g »e h ogblzikuwoj
krytyki przeszłości czytam 1* to zdumiewając® wyzna- 
m e : „ U z i ę k i  p o s t a w i « ti i l )  ^  organu
wyrażająoego tę ^Hęboaią potrzebę naszego narodu , 
spodziew ać się nJekj, ż® i n* tem p0la „ s t a w  u nas 
rouważaa praoi. dylotantyzm  pow ołanych i niopowoła- 
nych  pow ag, jak to » i « o  h?Jfjsoą dotąd ". Jesteśm y 
przekonani że Wici żałują dzib aj tej Rażącej zarozu­
m iałości, nikt przecież nie w ydaje £am 80b ie takiego 
pst-jLtu. . Q .

A le  to są mało usterki, o u i  szum ny, myśli za ­
nadto w ybujałe, brak spokojnego poglądu na rzeczy 
praktyczne, codzien n e, na gospodarstwo dom owe, to 
sk ite k  m łe-dości, n iedośw iadczen '-. Czas i rozw agt 
przy uiezaprzeczenie najlopsz^j woli, usuną te chw ilo­
we wady. Trudniejszem  nierównie by łoby  naprawienie 
faiszy wego kroku, sprzeczności właściw ie określonego 
progi amu z polityką, której się trzym ać mamy w na­
szych  zewnętrznych ztosuokach , gd j by i na tej dro-

cym  pod opieką a opiekunem i tegoż dziećm i w c ią ­
gu trwania opieki. W brew  temu zakazowi zawarte 
małżeństwo jest atoli wazue. Kobibtom  nie wolno 
wchodzić w nowe związki małżeńskie przed upływem  
dziesięciu m iesięcy po zakońezoneai poprzedniem mał- 
żeńskiom pożyciu. M ożliwa iest tutaj dyspensa. P rze­
pisy daw niej,ze co do pozwolenia dla obóo w ojsko­
wych, urzędników państwa i obcokrajow ców  zatrzy­
mują się; wszakże brak pozwolenia m e czyni m ałżeń­
stwa. jut zawartego nieważnem. N^kt nie może za­
wrzeć ponownego małżeństwa, dopóki jego poprzednie 
m J z  iństwo nie zostało rozwiązane lub też uniewa­
żnione. Nienaruszone pozostają dawniejsze postano­
wienia prawa krajow ego co do skutków przymusu, 
ołędu i oszukaństwa na ważność małżeństwa. W szy ­
stkie inne przeszkody dawniejsze zostają zuiesione. 
Prawo udsieluaia dyspensy od przeszkód m ałżeńskich 
wykonuje jedynie państwo przez krajowe regencje.

D otychczasow e piaw o krajow e pruskie nie znało 
właściw ego rozwodu, le c i  tylko stałą (besta-idige) se­
parację a thoro et mensa; nowa ustawa poleca nadal 
w lasach, gdzie zachodzą pow ody do  takiej utałej 
separacji w pojęciu d a m e g o  p r «w s , orzekać rozw ią­
zanie małżeństwa.

Fonieważ od 1. października r. z. sapi-owadzons 
są w Prusieoh obow iązkow e śluby cyw ilne, przeto p o ­
wyższa ustawa oboi.iązyw ać będz e od 1. m a-ca b. r. 
wszystkich bez wyjątku obyw ateli p ru sk icn , wstępu­
ją cych  w związkr małżeńskie; nie narusza ona wszak- 
, e  przepisów kościelnych dla ty ch , którzy po zaw ar­
ciu rwiązku m ałżeó,k iego przed urzędnikiem  stanu 
c wilnego, pragną połączyć si? także kościelnie.

Ks. oiskup suu-agan Janiszew ski, który za prze 
kroczenie ustaw m ajowych mko by ły  wikarjusi. jene- 
r .I n / archidjeceaji poznańskiej zasądzony został nc 
2.200 talarów kary piem ęzaćj. a względnie na 15 mib- 
sięcy więzienia i od końcs lip -a r. z. aż do dnia 19. 
btf* pozostawał w więzieniu w Koźthinie, zosU ł w 
zeszłj piątek, dnia 19. bm. z wnj^i^nia uwolniony, 
gdyż pozostałe 9 m iesięcy więz.enia -kom pensow ane 
zostały pieniądz mi, potrąconem i z jega  dochodu are- 
LZtem obłożonego. Po wypuszczeniu z wię:sieni* za- 
raąaził naczeiuy prezes K -ięstw i, na m ocy uzupełnio­
nych prnepisów ustaw m ajow j oh z r. z. wydalenie 
ks biskupa z granic Księstwa, wrai: z wzbronieniem  
ma pobytu no Siląsku i prowincji pruskiej, o z jl i  w 
Prnsajłr .lachodnioh i wschodnich. Ł e . biskup J. nie 
przybył wcale po uwolniem a z więzienia do Foznnniu, 
a i , ł  ł  wyjazdu otrzym ał w gośoiu .e swojej u .>= 
wnego proboszcza pod Koźm inem Ks. biskup J. liczy 
obecnie 57 iat wieku. Postępowania rządu względem  
duchow nych, ukaranych za przekroczenie ustaw m a­
jow ych , nie jbst jednakowe, bo gdy  jedn. zostają w y­
daleni ieaacze przed wyrokiem  sądowym , a już w c ią ­
ga  śledatąra inni mai >■ po odsiedzenia, kary więzien­
nej, Ż M w ila  a niektórym  m ntcamnyoh dnlsnego 
pobyto  w  fiLzię-twie.

Teatr nasz w ykończony będzie dopiero na w io­
snę. * rozy wstrzymały obecn.e roboty tapiccrskie. 
Z a  kilka tygodni nędą roboty tak dalece ukończone, 
iż będzie można odoać teatr do przedstawień soeni- 
ozuyoh. D o  nkonozenia całej budowy potrzeba wszak­
że jeszcze dużo pieniędzy i czasu, gdyż trzeba prze­
budować kam ienicę, z&sł.i ającą teatr od ulicy ber 
lii ikiej. Lokale w tej kam ienicy sadzierżawi a już 
znana firm* L . u  urnatowski i Sp. na restaurację i 
resursę obywatelską —  ra 2.700 tal. rooznego ozy r - 
szu. intr otwarty będzie przedstawieniem amator- 
skiem, którbgo urządzeniem zajm ują się już oeoby, 
należące do najw yższych sfer tutejszych. Na przed 
stawienia to obran ) sztukę „W a sy  i peruka." D oohód  
* przedstawienia, który będzie zapewne bardzo zna­
czny, przeznacza się na fundusz budowy teatru. G ło- 

Tow arzystw a nasze mieszczańskie, a m ianowi­
cie iow a izystw o  przem ysłow ców  i Towarzystw o m łc- 

- Upców, zamierzają także urządzić przedstaw ie­
nie> amatorskie w nowo otwartym teatrze na cel do- 
a oko a czem a budowy.
. , Zygm unt Jaraogewski, przeszłoroozny przed­

siębiorca teatru poznańskiego, a E-tóry zawarł już b y ł 
r. z. Um wę z radą nadzorczą spółk i teatralnej na 

lat trzy -  ooscąpit przed kilku dniami od dJszego
wa’ dez i r h ° ? tWa ŁOOPJ P °»nań^ i® j. J®«t z» niai spro- 
w ądz'6 la to , a m ianowicie od 15. mam b. r. t»atr

k  akowski do Poznania. Stałe towarzystwo dramaty­
czne pozn ańskie ma się zebrać dopiero nc jesień. B a­
wi w łrśnie w naszem m ieście pewien przedsiębiorca, 
który się rttara o pozyskanie teatru naszego od jesieni. 
Na razie nie moża rada nadzorcza spółki teatralnej 
zapewnić przeoaiębiorcy su b w en cji, udziela mu jo d y ­
nie bezpłatnie lokal teatralny cztery razy w tygodniu, 
pozostawiając cobie w olność wydzierżawienia dni trzech 
w tygodniu na przedstawienia inne, koncerta i t. p.

Skoro istnieje zamiar utrzym yw ać s t a ł ą  trupę 
featralną poznańską, uważamy sprowadzenie na lato 
teatru krakow skiego za bardzo niekorzystne dla lo­
sów przyszłej stałej sceny poznańskiej. Teati krakow ­
ski nastręczy przez dwa lub trzy miesiąoe wszystkim  
żądnym  oglądania now ego teatrn sposobność zaspoko­
jenia si/e j o iekaw ośsi, z« i_ ,z3za , i e  obfity repertuar 
teatru krakow skiego p o i  woli pokazać ca łe  bogactw o 
dnkoracyj, które są w rzeczy  samej bardzo obfite, 
gd yż  mają liczy ć  kilkadziesiąt zmian.

Pow odzenie finansowe teatru krakow skiego w no­
wym  teatrze przez lato jest n iew ątpliw e, a przedsię­
biorca w yw iózłby  z Poznania k ilta  tysięcy  taiarów 
zysku. D la  przyszłej r ce ry  poznańskiej stałej w pływ a 
z pobytu  teatru krakow skiego przez lato je szcze  i ta 
n ie k o -zy ść , że organizująca się świeżo trupa drama­
tyczna nie m o g lib y  żadną miarą w ytrzym ać na razie 
przynajm niej porównanie ze sceną krakowską, mającą 
w ypróbow ane siły i ustalony, świeży repertoar. W  P o ­
znaniu nie możaa sztuk często powtarzać, cóż zatem 
będzie przedstawiała nowa trupa, gdy  teatr krakow ski 
w ygra w 2 lu t 3 miesiącach wsrystkie najnowsze i naj­
głośniejsze sztuki?. Jeśli w .ęc mamy m ieć w p rzy ­
szłym  sezoaie zim owym  swoją trupę dram atyczną , 
k tóraby się m ogła c ieszyć powodzenibm  i zadow olaić 
pu b liczn ość, to sprowadzenia teatru krakow skiego na 
lato n a i-ży  zaniechać, a racLej p rzybliżyć term in roz ­
poczęcia  widowisk przez p izysz łą  stałą trupę poznań- 
ską.Już w daw nych la i»ch  pobyt sceny krakow skiej w m ie­
si ącacb letnich oddzia ływ ał niekorzystnie na p ow od ze­
nie sezonu zim ow ego. N ależałoby obecnie, gdy  to jest 
w m ocy rady nadzorczej spółk i teatralnej, zapobiedn 
tem u, cu y b a , żą mamy m ieć w Poznaniu zawsze ty l­
ko trupy koczu jące lub rozwiązujące się jak  dotąd co 
roku po paru m iesiącach nędznego pow odzenia.

p o jęcia?326 P° Zaanie r*ec*7 sprostowało m y ln e g r  

k t o m ^ S j f y  f c ś f  ° b0hÓd londJ 6flki 22- styernia fa-

nU  7 n o  V r lm by6 faktem w ielkiego zracze- 
ka.rlJ r o s ł7  na olbrzym ów . R ew olucjom  

■* .° 01 r°  ff ł°87  zabierali, skła-
1 ' z kilku podrzędnych  rycerzy komuny

parysaS j Polaków  i F rancu zów ; 2. ■ dw óch  nihili- 
8 •W. kiewsKioh; 3. i a jednego naczelnika nie- 

-  -  Int®rnacjonałów. Zastęp jak widzim j nie 
w itiK i, a moralna jo g o  wartość, jr ó s z  pana M »rxa, o 
którym  osobno pom ów im y, nie wiole w aty na szali 

praw r* woluc onistów E uropy. Jeżeli JFtct uważają 
tych pibi. w za przedstawieieli iaei rew olucy jnej, te 
dopraw dy nie w iem y , nft ctoIU będą m ogły  opierać 
oddziaływ anie przeciw  „dyletantyzm  »wi niepowołanych 
pow ag we własnym kraju. Wid powinneby wiedzieć, 
i e  dziaicjezy rew o^.ojonizm  aroj jśki z sAreguwał się 
w k ilka Wydatnych o b oza ch : w komurfśKzmiefl francu­
skim, w socjalizm ie niem ieckim , w nibu.zm ia m oskie- 
wskim i W internacj >i rtje k osm opolity°znym . C zyż jest 
i n o ż e  być jaka soltuarność pomh.dzy tumi ozterem a 
obozam i f  J®R, ale Durzenia ty lk o , ruiny a nie bu­
dowania na jedrym  gruncie sprał iedliwośoi i Wolno­
ści. Czyż może być miejsoe w tych obozach dla P 01. 
ski, dla je j praw historycznych i przyroazonych  (,|a 
jej sw obod społecznyob, religijnych i narodow ych  za­
nurzonych w potokach n r w  i łez za w spółudzialem
albo przy oklaskach powyżej w ym ienionych obozów  
rev olucyjnych i JSiiecb r a t o  Wici odpow iedzą , ale 
pod warunkiem, że swoje praktyczne poglądy pogodzą 
z teorją pięknego program u zgody i J0 acSci, -tóry 
w ich wy znaniu wiary zna jdu jen ij.

Pan M arx, znany agitator niem iecki, którogo gw .a- 
zda coraz bardziej blednieje, m iłuje Polskę dla tego, 
że kiedy odzyska swą niepodległość, to bię przyczyni 
do rosw o.u  socja li.m u w E uiopi*  i że jest „m etylko

P a r y ż  21. lutego.
U płyniony tydzień sprowadził nam zuo wu nadzieję, że 

Francja przyjdzie nareszcie do m ożliwego ładu w rzą­
dow ym  nstre iu. A le  jak m ozolnie, jak uporczyw ie, z 
jakim nieubłaganym  uporem ducha stronaiczego, tru- 
duo znaleźć gdzie indziej przykładu. Fo zręcznej ale 
niesumiennej taktyce legitym istów  i bonapartystów, 
którzy wotowali za radykalną poprawką p a n - Pascal 
idnprat, l ca łość p ro jm ta  o in s i  tia odraucili i  t r m s p o -  
soDen. ot 'uteozao pri«yjęoib praw LonstytucyjcyiSh w 
wątpliwość wprowadzili, deputowani W ^ łd in g ton  i V au- 
tnn z lew ego środsa  podali natychm iast nowe pro je ­
kt* ao organizacji senatu. Na tych  projektach oparła 
się n o r a  nadzieja zniw eczenia intryg m onarchicznych. 
Pan W a lo n , g łów n y  prom otor tw rotu ku republice 
partji orleanów i tą razą sta1 się kotw icą ocalenia re- 
puoliki. h a  projektów  panói W addington  i Vautrin 
d ołączy ło  się kilka innych. W szystkie dąży ły  do je- 
dn eg f ceiu pogoazeair m yśli stronuiotw um iarkow a­
nych lewe; i prawej stroay izby  tak, ażeby na tej 
podstawie w yrob:ć nową i poważną większość dla praw 
konstytucyjnych. Pan W allon wraz ■ gronem  najbliż­
szych sw ych  przy jaciół biorą r ię c  pod uwagę wsuyst- 
k .e  projeKtą o seuaoie, wyrabiają z nich jeden  kom ­
pletny i koto n iign  grupują deputow anych, k tórzy się 
w oj tatnich dniach przychylnym i republikańskiemu 
prądowi okazali.

W edług  tego projektu senat m a b y ć  w ybierany 
przez rady departamentowe i okręgow e, które wraz 
z deputowanymi i z delegatami rad m unicypalnych 
mają w ybierać po d w ó c h , trzech i więuej senatorów, 
stosownie do liczby  m ieszkańców  każdego departa­
mentu. Zgrom adzenie narodowe w ybiera pierw szy raz 
75 senatorów dożyw otn ich , inni wybierani są na lat 
9. Seua. ma być odnawiany co  trzy lata. Taki® jest 
g łów n e rozporządzenie projektu pana W allon. N ie m a 
w nim m ow y ani o *enator. sb z prawa, ani o sena­
torach m ianowanych przez p -ezyden oa , ani też o w^-

>a» tai odeń. czysto słowiańskim , ale także je d y ­
nym  w Europie, który jak o  żołnien. kosm opolityczny 
służył i służy rewolucji. Tan nazywa udz— , Poluków  
w walce o niepodległość A m eryki, znaczenie legionów  
polskich pod sztandarem Napoleona I, a nużeniem  re­
wolucji nazywa isk te  wstrzymanie najazdu F rancji 
przez powstanie 1850 roku, zniesienie pańszczyzny m a­
nifestem krakowskim  1846 roku. udział w w alkaoh o 
n .epod 'ogłośó W ęgier, W łoch  i o zjednoczenie N ie ­
m ie c —  a 'to  wszystko dla tego zdaje się jedyn ie  aże­
by podnieść „najlepszyćh w odzów  i bohaterskich ż o ł­
nierzy kom uny parysk ie ,1*. O d naczelnika interna jo- 
n iłu  innego pojęcia stodziew ać się ttle by ł(, ffl0^ a
wszakże d. darx okSzsl wiele rozumu i taktu polity­
cznego, kiedy  wbrew teorjom innych szkół socjalnych,
r S T ° Z T  r 8kl0W8ki« k , nib k adzie żadnego wa- 
sni 8zteeh° f  7 ozłiwośoi dla Polski, nie szuka w niej 
że do ók^ 08^ zn/  an  ̂ ultramontanizmu, ale rozumie, 
n ” P naród m ający prawo d o ż y c ia  przygniecio- 
ca ł Z° 8t“ ' e Dnsez obcego  zd ob yw oę , dopóty zwraca 

ą swą siłę ; energją przeom  zewnętrznemn nieprzy­
ja cie low i; dopók i wewnętrzne jego życie  jesyt sparali- 

. wanem, dopóty nie jest w stanie pratcowwć skutecz­
nie nad socjalirea. w yzw oleniem ."

3 y ł c  to zresztą jedyna nsowa, maiąor pnwns zna­
czenie na londyoskia  obchodzie. A le ozy t  można z 
niej w yciągnąć jak ikolw iek wiązek z solidarnością 
nawet papierową rewolucjonistów E u rop y ?  M ożuaz n. 
niej bnd-iwać w  jakiejkolw iek mierze, p-ogram  na­
szych p iać narodow ych? T ych  pytań m e -.aa a ty sorne 
Wici. I-i ie shaj je  rozważą teraz, ażeby nie w essły na 
drogę bezow ocnych  z > zewnątrz, a rozdw aj-jących  
w iwnątiz usiłowań polskich. Przyjm ując z w dzięczno­
ścią wszelki uojaw szczerej życzliw ości dia sprawy ra - 
szej, powinni imy ourzucać wszelkie złudzenia ideal­
nych sojuszow. G odność i uroczysta pow agr sprawy 
narodowej wym agają od m s wewnętrznego skupienia 
—  nic w ięcej.
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borcach najwięcej pod a tka p ła cą cy ch , k tórych  kom i- 
sia 30tu chcia ła  d o Ą ca y ć  do kołegjam  w yborczego . 
R z e c i naturalna, źe łnki projekt nie w ychodaąc a ła­
dnej zasady, nie m óg ł zadow olić w zupełności n iko 
g o , ale t3 b y ł narzucony koniecznością  w yjścii 
z  trudnego położenia , w ięc sie stał jedynym  
gruntem  ugody m iędzy nmiarmowanemi stron­
nictwam i , pozyskał przychylne przyjęcie lew ego 
i prawego centrum , a ie  prezydent wyraźnie ośn iad  
c z y ł , że  odstępuje od przywileju nominowania sena­
torów i nie ra d z i, ażeby do koleg jów  w yborczych  
przyłączano najw iększe podatki p łacących , jesr wielka 
w tej chw ili n ad zie ja , io  nawet w kom isji 30tu opo 
nenci W allin izm n  zw yciężeni zostaną. Republikanie 
surowo wpraw dzie krytyku ją  p ro je k t , a m ianow icie 
dożyw otność senatorów jako  niezgodną z zasadami re- 
pul ikańskiem i i  rozkład  sum aryczny m ających  się 
w ycierać senatorów, jako ułatw iający bonapartystom 
w ejście do senatu. M ożna jednak śm iało przypaścić, 
że w ostatniej chw ili i z tei strony ustąpi i  przeszko­
d y , ile *e nawet La Republique f .  anęaise gorąco prze- 

inwia za zgodą  to jest za ugodą. W  pierw szych  
dniach przy izłego tygodnia  m a b y ćk w e s t ja  stanow cze 
rozstrzygniętą.

Sprawa jn ła  W im pfen przeciw  p. Paw ło zi Cassa 
gnac, głów  nemu redaktorowi dziennika Le Pays u k oś ■ 
czoną została uwolnieniem tego ostatniego od  akargi. 
D a  “ni h bonapartystowskie, jzk  zw yk le  trąbią w 
n ie b jg ło sy  na zw ycięstw o. N ie tylko p. de Cassagnac 
al s N apoleon III , człowiek. Sedanu, o czy szczon y  zo ­
stał ; , i  w szelkich zarzutów. Z a  daleko id z iecie  pano­
wie, powiada Avenir MUitaire. O  co  tu ch od z iło  ? O spór 
pom iędzy naczelnym  w odzem  pod Sedanem  a redakto­
rem dziennica , nic w ięcej. Sędziow ie przysięgli uniewin­
nili p  de C aw agnac z zarzutu, że spotw arzył jenera­
ła  W im pfena, nazywajac go zdrajcą i n iedołężnym . 
T o  raecz ich  przekonania. H istoij-* zaś jest jedynym  
sędzią N apoleona III . A rm ja  francuska wie na kim 
g łów n ie  cięży  odpow iedzialność za klęskę Bedańsbą. 
Ona pamięta, że cesarz nap. tał do sw ego przyjaciela 
lorda B u rg o jn e , iż w ypraw a na Sed«m nie by ła  przed­
sięwziętą ze  w zględów  strategioznych, ale ze z sgi }dów 
poetyczn ych . Ona nie zapom niała, że cesarz, a nie 
kto .nuy kaza ł wywiesić chorągiew  kapitulacji, bez 
odniesienia się do naczelnego w odza , w chwili, k iedy  
loa bitwy nie b y ł je szcze  zadecydow anym . A  w .ę cm a  
m a w ątpliw ości, k to  winien strasznej k lęsce B o d e ń ­
skiej.

D ru gi proces bonapartystowski toczy ł się w tych  
dniach przed radą staną. Książę N apoleon zaskaraył 
ministra wojny, że nieprawnie w ypuścił jego naswi- 
•koj jak o  je ie ra ła  dyw izji z rocznika w ojsk ow ego. R a­
da stanu uznała postępek ministra za uspruwied)1 w ie- 
ny, a to z  tego pow oda, że książę został m ianowany 
jenerałem  nie z "tytuła w o jjk ow ego , ale juLo członek  
fam iiji panującej, pod  w yłączną d ysp ozycją  cesarza 
zostającym ; że przeto z u padk om  oesuratwa upa Ił o 
także jeneraktw o księcia . 1 cóż przeciw  takiemu w y­
ro k o m  p ow iedzieć?

Pan Zygm unt K rzy ża n ow sk i, alias L a cro is , z o ­
stał pow tórnie wybranym  na człon ka  rady m unicy­
palną! miasta Paryża, ale tym  razem pod  prawdzi- 
wem  t s o  im  nazwiskiem .

skiego pułku im ienia ‘.ro la  praskiego W ilhelm a 111. samej zasaay trzymają się nasi sportsmeni pedozas kursów
I  całą tę obrzydliw ą korsedję powtarzam y, Goi os i in­
ne libeiaine pisma moskiewskie m ają odwagę nazywać 
dobrowolnem  przejściem  unitów t a praw osław ie!

Podatek od w ód k i'zosta ł w K ongresów ce ostatnie 
mi czasy podw yższony tak, aby równał się podatkowi 
opłacanem u w carstwie. N ow y  to dow ód dobrodzi j- 
itwa rządu dla kraju N adw iślańskiego, pow iada przy 
tem tenże Goios, bo ju żc iż  P olacy  powinni być w dzię­
czn i, że zostali w tej m ierze zrównani z obywatelam i 
rotsyjskim i. N ajlepiej, aby Goios zapytał się o to o b y ­
wateli polskich . W iadom o, że po r. 1863 podatek go- 
rzelany w K on gresów ce został przeszło 5 razy pow ię­
kszony od op łacanego przedtem , i l L część gorzelni 
nieraz n iezbędnych  dla gospudarsiwa upadła. ' 'óż b ę ­
dzie teraz?

Sprawy zagraniczne.

Ziemie Polskie.
N ikczem na kom edja  z aultpmi praw .e „ię już 

k oń czy . M oskw a tryum fuje i nie m og ła  nie tryum fo­
w ać. D op óty  przez dziesięć lat m ęczy ła , aż nareszcie 
o jeow >  i matki w idząc dzieci um ierające z  g łodu , 
fHozieli się poddać. O jcow ie i m atki w ytrzym ali w ię­
zień i, w ysyłania na Sybir, baty kozack ie  i kul* soł- 
dack -e  —  ale będąc m ajątkow o zrujnowani do szczę­
tu, nie m ogli w ytrzym ać w idoku głodn ych  d n ec i. Ż e  
rząd m osk iew jjd  podobne poddanie się unitów nazyw a 
dobrow olnem  przejściem  na praw osław ie —  tem a się 
wcale nikt nie d z iw i; ale że  się dotąd znajdują pisma 
rossyjskie, zow lące się liberalnemi jak  Guio$> co b e z ­
w stydnie kłam ią w tej sprawie, wiedząc, że k łam ią —  
tem a zaiste dziw ić się można. W szak  Goios jest or­
gan *m niezaw isłym  od rządu, a pan K rajew ski, je g e  
redaktor, w alczy owszem na każdym  kroku  z panem 
K a lk ow ym , k tóry  zaprzedał siebie i sw ój liberalizm  
rzą d ów ,, Któż mu w ięc każe kłam ać ? Oto nikt, ja k  
tylko sam sobie. T ych  słów  k ilka pośw ięciliśm y dla 
wykazauia, c i  =go m użem j spodziew ać się w istocie 
po tak zw anych  liberałach moskmwskich, gardłu jących  
nawet nieraz (d la  otumanienia E uropy) za rów noupra­
wnieniem  P olaków  D la  siebie w alczą w im ie spra- 
w ieu liw oici, w zględem  P olaków  idą stale ręka w rękę 
z  rządem , i nie ma nikczem ności rządow ej, którąby 
n ie  poparli, gdy  ty lko idzie o zgnębienie Polaków . 
W racają!, de rzeczy, streszczam y w krótkości, co 
gazeta Goios podaje z tryum fem  o b iegu  Bprawy u- 
nickiej, obłudnie udając, że w ierzy temu ce  pisze. 
Goios powiada, że paraf]e unickie bystro jedna za 
d ru g i przechodzą na prawosławie. W  H rubieszów
akiem ,proboszczow ie eałego dekanatu hrubieszow skie- _
g o  (a  później przyznaje, że tylko trzech p roboszczów ) pieża względnie do rządu p ru sk iego , ma te „ z  tenke
—  _  J  _  * l f  V  i  A  . * r    . 1 1  » \ U ’ J  m « ł 1r n i A ł .  J ______  * -  „ a f «  n C  K i l . L '  n l* w a m  W

u  S . W  Petersburgu wysadzoną została 
kom isja  notablów dla uleżenia praw obow iązu jących  
wzajem nie ch lebodaw ców  i ich robotników lub sł użbę. 
Prezesem  komisji jest hr. Szuw ałów , kuzyn pocła przy 
dw orze londyńskim . Notable ze szlachty i w iększych 
fabr’ kantów złożeni, obradują o skórze robotnika nie 
Pytając o je g o  zdania; żaden reprezentant klasy r o ­
botniczej, nie został zawezw any do tej kom isji. Ł a ­
two każdy zgadnie, i  o p rz-z  w ydanie praw podobnych  
rząd spodziewa się także p o łoży ć  hamulec socja listy­
cznym  dążeniom czerni roboczej, chętne ucho dającej 
podszeptom  nihilistów. —  W  m. M oskw ie od b y ł n ie­
dawno doroczne swe posiedzenie znany kom itet s ło ­
wiański, stw orzony przed kilku laty przez takzw acych  
patrjotów nie tyle dla pom ocy  naukowej b iednym  
dzieciom słow iańskiej narodow ości, ile die propagan ły  
panm oskiewakiej. Z e  sprawozdania widać, że k omitet 

każdym  rokiem  chyli się do u padku ; człon kow ie  
nie wnoszą w kładek, p ien iędzy brak, i za ledw ie trzy 
czy  dw ie dziew czynki bułgarskie i jak iś rtndent serb­
ski kszta łciło  się na k o s ic ie  kom itetu. Dla nas w ca- 
łem  sprawozdaniu najciekaw sze jest doniesi tnie, prze­
w odniczącego zgrom adzenia, pana J . S. A ksakow a, 
że k ilku  proboszczów  b y ły ch  unick ich  parafij z K ró - 
estwa P olsk iego , zw róciło  się do kom netu z prośbą 

o udzielenie im  przyborów  m oskiewskich kościelnych , 
30 takow ych  nie posiadają. —  Na kongres telegraficzny 
m ający od być się w r. b. w Petersburgu, ministerstwo 
kom on ikacyj w yasygnow ało ze bwoieh funduszów su­
m ę 25.000 rubli. —  Ruski Mir pisze, że  ministerstwa 
finansów i spraw w«rwnęt”znvch prowadzą m iędzy so- 
oą korespondencję w  kw estji oblężenia opłata skarbo­
wą zakładów  przem ysłom yec po wsiach istn ie jących : 
ja z o  to m leczirń , tartaków, cegielni i t. p. zak ładów  
utrzym yw anych bądź tc  prses w łaścieiU i ziem skich 
posiadłości, bąd i to przez ii h dzierżaw ców . —  Nowo- 
sti donoszą, że departament m odyczny ma w ydać p o ­
stanowienie, zalecaiące wszystkim lekarzom , tan p o ­
zostającym  w służbie rządow ej, jak i wolno prak ty ­
kującym, aby coroczn ie przedstawiali czczegó łow e w y ­
kazy osób k tórym  udzielali pom oc lekarską. Przepis 
ten nua na celu uform ow anie statystyki lekarskiej,

I oraz rozciągn ięcie nadzoru nad działalnością wolno - 
praktykujących lekarzy.

P ^ t n c j a .  National podaje w iadom ość, że na 
dniu 24. lutego praygotow yw uł kw artał ludow y P ary­
ża świetną illuininaeję w oczekiw ania uohw lania pra ■ 
Zgrom adzenie ustaw kon stytu cy jn ych .

T egoż dnia w ieczorem  Zgromadzanie- nar< dewe 
uchw aliło całą ustawę W allona  o senacie 448 głosam i 
przeciw  241 i 5 artykułów  projektu  ustawy o < rgani- 
zacji a ła d z  państwa', A rtyk u ł dodatkowy W allona o 
atrybuejach prezydenta przekrzany został kom isji. P o ­
prawka skrajnej praw icy, w ed łu g  której żaden cz ło ­
nek dom ów  panujących we F ranoji n ic m oże b y ć  m ia­
now any prezydentem  republiki, odrzucony został 542 
głosem ; przeciw  43.

Jeszcze m e j it og łoszon y  nowy gabinet francu 
s k i , ale mniej w ięcej znane im iona je g o  cz łon ! t>w. 
W ym ienia ją  jako takich • B affot, lub g a j by tenże p o ­
przestał na prezydencji Izb y , A udiffret ta sa u ier , w i­
ceprezes i m inister spraw w ew n ętrzn ych ; CliristopM e, 
spraw iedliw ości; L eon  Say, sk a rb u ; M athieu B odet, 
handlu; W allon , ośw iatj : Cissey, w o jc y ; D ócazes,
spraw zagran iczn ych ; C a illou z , robót p u b liczn ych ; 
M ontaignac a loo F ou rich on , m arynarki.

Ostatnim czynem  ustępującego ministerstwa jest 
okóln ik  m inistra spraw w ew nętrznych  do prefektów  
departamentu C ótes-dn-N ord, w którym  za leg itym i- 
Btą K erjógu  p rzem aw ia ł, jako  za  kandydatem  rząuo- 
w ym  i p o leca ł urzędnikom  adm inistracyjnym , ażeby 
w ybór jego  popierali.

N i e m c y .  Prov. Corresp. nazyw a en cyk likę pa- 
p" ssą  odezw ą i zachętą do w yw ołan ia  nam iętności 
rew olu cy jn ych . Postępowanie papieża  potw ierdziło s ł o ­
w a M e g li i , że  k ośció ł k a to lick i musi się opierać na 
rew olucji. f.V skutek odsłon ięcia  p rzy łb icy  przsz p »

K r o n i k a .
(i . 26. lutego.)

P o g r z e b  * p .  F r a n c i s z k a  h r .  Ł o ś i a  o^był

p o d p ią ć 1 ju ż  petycję  (c z y  spytaw szy ch łopów  ?) do i rząd w ytkniętą d r o g ę , jak postępow ać dalej przeciw  
rządu o „pozwolwsie* przejścia  na praw osław ie. T o  ir o s u  nomom rew olucyjnym , P rzy w  d cy  kutuitekiego 
yozwulenie, iest doskonałe!... O  Che,łmakiem, Goios « k< .cio ła  w Prusach m uszą s >-’ie  jasna zdać sprawę 
m ilczy, a co de Podlasia, powiada, że ch łop i nia m o- j z kw estji, kto jest władzą w  Prasach . Poruszona zt ,a  
g ą  w yjść z  oh irzenia, że tak d ługo by li igraszką in- | dawniej już kwestja n ow ego w yboru  papieża, nabiera 
trygi pańsko-jezu ick iej( D la  czego  nam rząd w p izód  , teraz tem w -ękozego z n a c z e n ia .
oczó w n ie o tz  orzył ?... pytać mają ch łop i M oskałów , , -----------------------------
tłum nie s~ iesząc do popów  m oskiew skich  —  przęcićft 
m y  od  dawna chcieliśm y b y ć  je d n e - w iary z Białym i 
Carem.,.., N ie trzeba m ów ić , że żaden Podlasi&k 
n igdy  cara Białym carem nie nazyw ał, o Białym ca­
rze n igdy nie s ły sza ł; s łysza ł i w iedział ty lko  o ca- i ,  „ f t ł „ r .  _  -------------—
rze m osk iew sk in  i tak go  też nazyw ał. A  ja k  tłum nie  ̂ się dziś w południe, J*ora ‘*a.1L wP ^ nęła na to, źe orszak 
spieszą d o  popów  m oskiew skich, to najlspiej w idać mniej liczny, niż przy11̂ 6  ̂ tovdr*Vbzyl tru ffn,e» nie‘  
ze  słów  same j o  autora. A utor wspom nianego artykułu  ' sionej od doma aż na omentarz. loprzedzała ją  ohorągiew 
Gołoea m ow i, że od czasu zniesienia unji, t. j .  od  2 4 . { „Gwiazdy*, a za iruian^ PM9 tysięcy : -  '  po'
przeszłego m iesiąca, po Jzieft 16. lutego, aż 6 par 1 między którymi widzian> takie kr. Gołuc.acw*kiogo. 
z parafji B ialskiej, przyszło w Bi&I» do popa, prosząc V Z ubolewaniem la owu wytknąć nieobecność
o ślub, g d y  tym czasem  w przódy żadnych ślubów  i t liczniejszej m łodzieij akadenuckisj. IS ad grobem frremd- 
clu zem  nie chcieli od tego księdra i nie odbyw ali, mił rzewnie Miec *T ar°W»id, j^drnsm słowem oł
bo w iedzieii, że ks^ąds ten nie jest księdzem  unickim , I n iorikien  starego -^iaruaa.
iscz  popem  praw osław nym i Znajdaią  się jeszcae gdzie- © s i c z y t J  n a n l t o w *  T o ą r .  p e d & J f “ » J t a U «*
n isgdzie  paraf|6, pow iada dalej autor, co dutąd nie i g o :  w sobotę P- Cz*sła'»a Pieniążka ga^ p ach W. 
w ysia ły  peiyej. o pozwolenie przejęcia na religję bia- ■ Fola i Syrokom li" ; wtoręk p. dra Romera „Czyuuo- 
łeg o  cara, ale to dla tego, że aj an d , w ysłani przez soi życia wwierzęoego . 2 powodu zajęcia sali ratu-
poisko-jezuicką in try g ę , buntują ieh t, óaż jeszcze . \ szowej na *nne °6 ’  , '^"hadająey na poniedziałek odezyt 
D ziw na rzecz, że M oskale przez lat 10 ani jedn ym  \ p. W Jadysława ^ w a d i iege ; nZwiązek pomiędzy psycbo- 
złspanym  ajentom podobnym  pochlubić się nie m ogli j  logją a e»f*tyj odbęazie g ę pdimej, 00 się w swoim
przed E uropą ! , rza.ie o g lo il -

A le  za to w W arszawie, powiada druga korespon- i  Na rzeci u b o g i c h  a f a s ł u -
uencja w innym  numerze Gołosu, J zeczy  idą jak  najle- * ż o n y  o h  iprzys «no na moje ręce : pp. O. St-la z \\ yso- 
piej. Tam tejszy parafjalny k o śc ió ł unicki p r ty  u licy  f oka z ł. 10, E. R- zł. 5, Ołuuouich Jan * Miłowania zł. 
K łodow ej, dzięk i poczciw ości galicy jsk iego zb iera , po- 5 3, BnJioW»ki Feliks, złrłony zakład prztz p- Leona Wi- 
pa Łukasza O ybyka (korespondent nazywa g o  „1 y b in u, j śnioz-akiego i Erasna Janiokiego pc zł. l i  razom zl. 2. 
bo  tak się przezw ał C ybyk , ch cąc aby na? wisKO je g o  ; Razem z ł. 20  wal. anstr. —. i ^ ś W  u b o g i c h  a z a ­
brzm iało po m unklew sti , stał s.ę ju ż  praw osław nym . ? s ł u i o n y c h  skiadam niniejszem publijzne psdziękowa- 
Parafjanie, których  w W arszaw ie ma być około  2000, j nie z prośbą do p. Gustawa, aby raczył drugą połowę 
tak aą £ tego kontenci, że gd y b y  nie żołdactw o i ró- | słoaonego zakładu pomiędzy Klś-msnsem a śdołfem w kwa­
śne inne lokajatwo m oskiew skie spędzane na nabożeń- j cie zł. 5  łaskawie złożyć na rzecz ubogich a zasłużonych, 
atw aT k ośció ł b y łb y  pusty. Nawet d jak  i śpiew acy 1 powyżej bowiem udowodnił depozytariusz p. Rakowski Fe- 

n ie  zapodmel i , j a k  widać za słów  ;zan. k ore- j lik#, że w zakładach na rzscz trzeciej osoby, a właściwie

końskioh.—  Lwów 24. lutego 1875. Wiktor Wisideashi, 
ulica .Oebroneku lici. 6.

Z  b i u r  b o l e !  A l b r e c h t a .  Nie widząo, trudno
wyrobić sobie wyobrażenie o rozprzężeniu i nieładzie, ja ­
ki od owej sławnej redukcji pensji panuje w kolei A l ­
brechta. Po binrach narzekania i przekleństwa —  roboty 
nawał —  lecz jak tu robić, gdy w myśli oblicza się, ile 
na tem luo owem oszczędzić przyjdzie —  aby wyżyć z 
pomniejszonej płacy. — Opamiętano się za późne, że sił 
potrzeba —  więc staie i doświadczone postanowiono za­
stąpić nowemi. Co dnia pizyjmnją kogoś, wymawiając je ­
dnak z góry, że po tygodniu lnb dwu oddelić go muszą. 
Ciągła zmiana ludzi, i to ludzi nowych i nieobeznanych 
z przedmiotem, na rozwój czynności biur korzystnie 'wpły­
wać nie może. —  Wczoraj (25.) wyjechał inspektor K ło­
sowski wraz z znanym z procesu Ofenhcima komisarzem 
rządowym Ponfiklem4—  tegoż dnia około| goaz. w */* do 2ej 
w południe nać szedł telegram, że wór komisyjny wykole­
jony i lokomotywa do pomocy potrzebna. Wiadome *ć ta 
niesłychane sprawiła wrażenie, szczęściem jednak poka- 
*ało się, iż była to mistyfikacja, której dopuścił się pe­
wno ktoś z pokrzywdzonych irzędników telegraf!eznyon, 
aby aż do sprawdzenia podanej wiadomości istne piekło 
srobić w dyrekcji.

D o n i e s i e n i e  w c z o r a j s z e  o zachowaniu się 
kap. Jersa na {3ółkiewakiej ulicy, ok&zaio się po bliższych 
wyjaśnieniach zupełnie mylne. Lziś zrana jawiło się w 
redakcji trzech cywilnych świadków tego zajścia; podług 
ich opowiadaniu, kapitan, przybywszy na ratunek dotkmę 
tegc apopleksją kaprala Koprzywy z pułku 80, prosił nie­
jakiego p . Grabnera Józsfa, krawca wojskowego z pułkn 
55, aby się usunął od chorego, albowiem nietylko me ra­
tował, lecz będąc pijanym przeszkadzał niesieniu skute­
cznego ratunku. Grabner nie uał achał i został usuni“ ty 
na boŁ 0  wymągnięciu pałasza, nie było mowy. Kapitan 
żostal ns. placn i sam wlcsnoręczuie zaniósł gc nawet do 
tanez, trrymając chorogo by rzucany kurczami nie skale­
czył się.

M i a n o w a n i e .  Nad prokurator państwa we Lwowie 
mianował adjunkwim przy dyrezoji zakładu karnego dla 
mężczyzn we Lwowie Gustawa Kłosa adjunkia urzędu po­
datkowego.

D e k o r a c j a .  Cesarz nadał lekarzowi miejskiemu 
Mosoiskaoh Józefowi Earbowi w uznaniu długoletniej 

wiernej powołaniu działalności złoty krzyż zasługi.
Z  Z a k ł a d u  w o j t k o w o - n h u k o w e g o  p. Ko­

st .cha składali dnia 25. bm. uczniowie: Al. Kówess, Wal. 
Olszewski i Herman Heimbach ograminy przed komisją e- 
g.' minacyjną na jednorocznych oohotników, i wszysoy po- 
z 1 a wali je z wyszczególnieniem. Zwracamy a wagę intere­
sowanych, że nowy kurs rozpoozuie się 1. maroa br.

Z a m a r z k  podczas zamieoi śnieżnej dnia 13. bm. n# 
p< ach Tyszko wieckich włościanin Ostafij Hrehorczak z Ty­
szko Kiec w Horodeńskiem.

Z a p f e k i  d y c c s z j a l n e .  Crytamy w Gaz. Lu 
Ks. Bernard Birkenmajęr, dotychczasowy lać. plebar w 
Wrzawach, otrzymał na dmn 5. lutego .'875 kanoniczną 
instytueję na łać. probostwo w Rozwadowie. ___ Opró­
żnione lać. probostwo w Toporowie, otrzymał dotychcza­
sowy Kooperator w Złoczowie ks. Jan Hula, na które in- 
stytuowanym został dnia 9. lutego b. r. Obecnego admi­
nistratora w Toporowie k». Konstantego Domagalskiego 
przeznaczcno na koopeiatora do Złoczowa. —  Ks. Fran- 
uszek Nowicki, pleban obrz. łać. w Gorzycaeł (dyeoezji 
przemyskiej) nmarł dnia 10. lutego b. r. przeżywszy lat 
7Q. Zarząd osiereoiałego w skuter tego zajścia kośoioła 
W fteczyęąoh kt. Franqi.*«k From, kopperator przy
W IS " —  Opróznion* kzpelanjk obrz. łaś. -w Imia-
tyme nadaną zostaia ks. Adamowi Zi“ mbińi :iemu, di tyoh- 
czase yeiru admini-tratorowi w Biuokenthału, który otrzy­
mał na dniu 9. lu te^  )875  kanoniczną irdtytucję napo-

kiego nacselnirowi żandarmów Ungarn Sternbergowi, który 
wyprawił go pod strażą do Marsza wy.

W  P e s z c i e  okradziono w tych dniaoh kompozyto­
ra L i s z t a .  Zabrano mu: złoty wienieo wawrzynowy do 
koła srebrnej obręczy z napisem holenderskim; wieniec sre­
brny, podarunek m. Lipska; złoty wieniec z napisem nie- 
mieokim do koła; kilka innych wieńców i drogich kauie- 
n- w yw anych  s oprawy albamu; żu ty  krzyż; srebrny pu- 
har pięknie rzeźbiony; zastawę srobrną na 12 osób; 12 ły ­
żeczek do kawy; kosztowną monstrancję złotą z drogiemi 
kam>obiami, dar kardynała Soitowskiego; rozmaitą bieliznę 
1 wiele drobiazgótr.

N o w y  z a m a c h  w  w & s o n l e .  Zaledwie skazany 
został na śmierć Freuth, za morderstwo dokonane na Mo- 
ruwji w wagonie rolejowyn , , już donoszą o niemniej 
strasznym lubo szczęśliwiej zakończonym wypadku na ko­
lei koło Marsylji, we Francji: Dnia 20. bm. siedział w wa­
gonie II  rlasy Hiszpan Treno de Bouchoni, z siostrą swo­
jej żony prnna Reynaud de la Baraise i naprzeoiw nieh 
jakiś młody człowiek odrażającej pc wierzohowności. Na 
najbliższej stacji p. Bouchoni nierać z towarzystwa, prze­
siadł się ze swoją towarzyszką do innego przedziału wa­
gonu , ale i tam pojzedł za nimi niezrajomy, i gdy mu 
choiano przeszkodzić, rzek ł, iż wolne* mu siedzieć, gdzie 
mu się Dodoba. Kiedy pociąg ruszył, nieznajomy przesko­
czył do panny Reynaua z flakonikiem i zawołał do n ie j: 
„ p i j .!“ Fanna krzyhnęła i padła w tył Napastnik ów w>- 
r*ucił wtedy flakonik przer okno i uchwycił za li-ńousiei: 
od zegarka panny. Panna otworzyła drzwi nrowadzące do 
bocznych stopni, leer upadła i wybiła okno 1 e drzwiach 
sąsiedniego wagonu. P. Bouohoni rzucił się na napastnika, 
który chciał poohwycić panny, lecz ten porwał go za gar­
dło i pow alił, wyrwał mu zegar ih j  pulares i pociął go 
dnsić. biruszna ta soem. zwróciła wreszoie uwagę służby 
kolejowej i zatrzymano pociąg przed Arles. Bouchoni leżał 
na woół zdławiony; gdy drzwi wagonu otwarto, zbrodniarz 
kopną! go jeszcze noigą 1 ziwotał: „Zabiję! kto się zbliży!* 
Mimo tego ujęte gr i skrępowano. Twierdził o n , że jest 
Judem, zupnym morderor na kclei. Trzekcnano się. jednak, 
że zwie eię Józef Sapań i ma lat 26. Dalsze szczegóły do­
tąd nieznane.

S t o w a r z y s z e n i e  p r a c y  k o b i e t  odbędzie
walne zgron a n i e  w niednelę dnia 28. b. m o godzi­
nie 4ej popołudniu w sali ratuszowej.

Ł  o l e m y j s k i f  s t o w a r z y  s z e n i e  pstou ls -sa- 
Jowr jodwabnioze (oddział lwowski) odoęazie 5. zebranie 
nnia 28. lutego o godz 3. Dopołndniu w sali muzeum 
botanicznego wszechnioy.

Ittiin en m  p r z e m y s ł o w e  m i e j s k i e  umiaszczone w 
salach Ptrzoluiey miej" id ej, otwarte I eżdego dnia s wyjątkiem 
poniedziałków: w nieuzi się od godz 9. z rana do 1 w południe 
? nn ni .0 od god- 10. & rana do 5. po południa. Ceny wstępu 
w“ środę 40 st., w inne dni UO ct., dla młodzieży 1 zkoinej 1 c®3- 
ladzi 1 -emieśląiciej 5 ct. Bilety d a młodzieży i czemdzi wyua- 
v me iędą ty.. w ilości p 20 sztuk razeei. lncerezows izm, 

tór^by se zbiorów muzealnych korzystać lub swe wyroby, tak­
sa sosiada. :elnicjsza przedm.oty- przemysłu wystawić pragnęli, 
udzieli pożądanych in'onnacyj binro muzealne.

miasta Dirowa.
Ne poiiedzetiu dnia 25. bm. odbytem jak poprzednio 

z powoć 1 choroby urezyd snta Jasińskogo, pod przewodni­
ctwem p. r. Wie :nsyńskiego, zostały zrłatwione następujące 
sprawy: Wnioiek wypuszczania w przedsiębiorstwo robót 
w mieście takich, które mogą być obliozone od jednostk. 
prsyjęt; tuitzl ba bloo bez żadnej dyskusji. —  Odrzneono 
kilka rekrrsów ▼ sprawacb budowniczycL. —  Postanowiono 
ftydad z kwot powstałych z grzywien. 1000 gnid. jako za- 
'czkę na wspareie ubogich starozakonnyoh gnid 5 ^  -37 

złożyć do kasy oszczędności na fnndnsz żelazu^ mającego
sowego administratora w Zniatynie, ks W ktora Borr I  1 ow ,t*ć instytutu dla ubogich izraelitów, prz~ozam starsi 
sławskiego na koop„/atora do Bcdaanowa a ks Antenie*ó I  Zbor11 i" aoliokisg° w~ 'ftani *ostali, aby najpóźniej z d. 3t» 
Dworniokiego, dotychczasowego ad mim su at ora ' w Roźnia- I “ ®rir.0l‘  bn P « edst»wili statut dla tegoż r itytntn. —  W
to wie na zawiadowcę do B m ck en th a ln .   Ooróżni nc I m‘ Lwowa przyczyniono się datkiem  1000 gnid.
miejsoe wikarego przy łać. probostwie w Międzybrodziu I d° jbra,u Matejki „Unja Lubelska.* — Przychy-
ebjął Ludwik Rudnicki, dotychezasow - wikaru B I lon°  *'9 do Pro<bv Pani AntoniQy Mirskiej przełożonej ‘ sgro- 
ruwie- —  K.j Jan Kali&ki, dotychczasowy er kat ^Lika" I mauMn*a tW ,tr °Prtr*no‘lC- . domagająiej się o subwencję 

W Dobrostanach przeniesiony został ilka ™  I  djL“  , ł PitaUku małyeb dri« oi- — 1 Zgodzono się na wypłatę
keo"! rator do Wrocowa. M* sj Jc« jego w ^ D o b S ^  ^

c*nog< prses gminę miejiką na ntr*ymanie riądowej stra- 
ż j wojskowo-policyjnej. —  Zgodzeno się też na wniosek 
himitetu Muzeum przemysłowego w i Lw ow ie, aby datki 
▼pływając# na gmanh, w którym na przyszłość mieścić się 
ma Muzeum, były lokowane w listaoh kredytowych, kupo­
ny zaś od tych listów służyć mają do pokrywania wyda­
tków biezącyol —  Hipolit Łąozyński kupił był od mia­
sta grunt poć l. 707 7^ , dał wadium w wysekośoi 200C 
gnid., lecz później oofnął się. Nie mając sposobu wytoczyć 
mm proe-isn, bo wadjum to me jest ^aręozenie'majątkiem, 
itadf postanowiła zwrócić p. Łączyńskiemn te 2000 gnid. 
Sprawa przyzwolenia na relnioję ozynszu kąpielowego na 
Zółkiewskiem w realności pod 1. 223\ (szpila, izraelioki; 
zamu ii  i gl._. 1 ct. rocznego czynszu opłacanego od sta­
wu , szpital ten zapłaci hurtem rar na zawsze 42 gnid. i 
już więcej nie będzie ezynszu) została tak samo jak w .sy- 
stkie poprzednie wnioski bez żadnej dyskusji załatwioną, 
poczem Rada zamierzała przejść do tajnego posiedzenia, 
leoz nie było kompletu.

  , _ *—'  w u u r u » u a ilu
objął 1 owewyśm ęcony kap . a ks Ssczepan Czołhan. —  
E l. f i la r y  Jarosiewicz, dotyehczasoy y pleban odm. p  
kat. w Rohatynie, otrzyp ał dnia ó. lucego 1875 kanoni- 
ozną lPstytneję na gr. kat< probołtwo Pukowie. Do 
opróżnionego y r  r; -obem probostwa w Rohatynie z fi- 
ljami W bab ih gui-Qych i Noremmieście należy ogó­
łom do dasz- Prawo patronatu przysłużą Lndwikewi
br. Krasińs. ieiru. —  Ks. Leon Hlebewioki, dotychczasowy 
admin?strs..or gr, kat, probostwe w Balińcach, pn em ó ł 
,i? LkO L .ii (B Uśoieozka. —  Ks. Leon Łahodyńsk1 de- 
ty oh czasowy za\ ndi wca gr. k^. probostw., w Gołogó- 
1 s « ! l  p  fuiatrację, gr. kat. kapelanji w Ściance. —  
^ B’ . . awluk. nowswyświęcouy presbiter, został
di-agm wikarym w Gródku. —  Fs. Michał Oleksy j, mowo

W1 •ap n> zymał posadę wizarego przy c1-
kat. probosi;wif w Miluliczyt ie. —  Ks. Aleksander B , -  
ry °> 7  J z»wiauowca gr. L-t. kapelanji w TrośeiaUcn,
.o z n a c z o n y  został na wikarage do Uścia zielonego. —  
Ks. eofl] nzuohewiez, nowo wyświęcony prasbitar, został 
w- arym w Goertynie, a ks, Jan Prosknrniok wikarym 
w Petryłewie.

żatiZ^D n 18. Innego. W  dniu 1. narc« b. r. wej- 
di ie w Kozłowie w źyoie „Kasa pożyczkowa gminy mia- 
sts Kozlowa“ z kapitałem zakładowym 1030 złr. Uieza- 
prz:czoną jest rzeczą, ie  ta kasa pożyczkowa zdoła »pa- 
raliźowau dostatecznie działalności tutejszych liohwiarzj ; 
dła tego winszuj imy gminie młode; tej instytuoji.

Kilka okolicznych gmin wiejski-*h przedłożyło statutu 
kas poźyczkowyoh wydziałowi po wiatowemu w Brzeżanach 
djł zatwierdzenia.

P i l z n o  20. lutego. (Kor. Dz. P o l ) W dniu 14. 
lutego b. r  ukonstytuowało się w P.lznie Sto warzy-zenie 
ochetniczej stri-ży ogniowej i wybrano naczelnikiem pana 
Adama Karpińskiego, zastępcą naczelnika p, Jędrzeja Szu- 
mowicia-, a kapitanem korpusu p. Augustyna Lochera —  
Na korzy śc tego stowarzyszenia odbędzie sio dnia 11. kwie­
tnia b. 1 - lo^erja fantowa połączona z koncertem, —  odo- 
w.ązki zbierania funtów raczyły przyjąć panie: Franciszka 
C iszkow i, Emilja Brzozowska, Wiktorja Komamicka, 
Wanda Dobrzyńska, Józefa Bobrownicka i Henryka W i­
słocka-

C i ę ż k o w i c e  24. lutego. Rada gminna miasta na­
szego nadała d. 21., b m. burmistrzowi swemu p, Fran. 
Ksaweremo Zopethowi. przez wdzięczność za usilne stara­
nia o <*pbrc miasta, dyplom honorowego obywatelstwa.

P o m u i l r  d l i r  T e o f i l a  G h n t h i e j ' .  Z pomię­
dzy planćw na pomnik dla Gajtkicra wybrała komisja plan 
naszego rzeźbiarza Godebskiego. Pomnik ten w kształcie 
sarkofagu z siedzącą na nim mnzą poezji, będzie niedługo 
ukończony. Godebski zrzekł się wynagrodzeń a za swoją 
robotę.

Z  P o j s n a u i f  dowiadujemy się, że dr Olendzki po 
2-tygodniowym pobyeie w cytadeli został ztamtąd uwolnio­
ny, obowąraw.zy go dc pozostania w Warszawie pod do­
zorem policyjnym, aż do wy ania dalszej deeyzji. Z Toru­
nia do Aleksandrowa eskortował dr. Olendzkiego R oz , jak
wiadomo, delegowany do Torunia głównie dla obserwowe 

obydwie w kładki należą się tej trze- j nia pracy polskiej, i jak się pokazuje, eskortowania wywę- 
  * • • " * •  j s s r w t  rodaków naezyoh. Henryk J Lex oddał dr Olendz-

Ozial literacko-ar ty styczny.
Id. 2C. huego.)

Kronika teatralna. Dzisiaj 26. b. m. w teatrze
hr. Ska*Dka po raz drugi „Emilja Galotti* tragedja w 5 
aktach Lessinga.

* Bardzo niemiła wrażenie y kołach wykształconej 
publiczności sprawiła wiadomość o dymisji danej przez dy­
rekcję naszego teatru, powszechnie łubianemu tenorzyśoie 
naszej opery p. Zakrzi wskiemn. Nie wchodzimy w zakuli 
sowt powody, które skłoniły dyrekcję do tego kroku, kon­
statujemy tylko, żc cała publiczność jest z tego w wyso­
kim stopniu niezadowoloną, a opera nasza uraez ustąpienie 
p. Zakrzewskiego poniosiabj szkodę, którą nie tak łatwo, 
jak się zdaje powetowaćby można. Równocześnie z p. Za- 
kiiowskin otrzymał, dymisję p. Borkowski (od W ielkiej- 
nocy) i pani Jakowicka. Nie mamy już więo ouery  we 
Lwowie. Spodziewamy sir, że dyrekoja, która działała w 
tym y ypadrn za pospi°sznie, a nawet wbrew własnemu 
interesowi, póki czas jeszcze cofnie niestosownie uczynio­
ny krok , i chmury wiszące nad naszą operą rozpierzohną 
się, jakby ich ni gaj nir było. Z drngiej zaś stron} radzi­
my dymisjonowanym artystom , ażeby dm własnego dobra 
i dobra s ita k i, m r stawiali d/rekoji zbyt twardyoh wa­
runków. Z rie cierpliwością eczukujemy pomyślnego zała­
twienia tej niemiłej sprawy.

*  Prawdziwą biesiadą artystyozną było wozorajsze 
przedstawienie klasycznej tragedji LessingL „Emilja Ga­
lotti". W  ogolę przedstawienie, jako całość musimy zali­
czyć do wzorewych, nie znaczy to jednak, aby nie było 
kilka dość znaoznyeh nsturek. Rolę tytuiową odegrała 
panna Deryng ze zwykłym talentem i zioznmieniem swej 
trndnej roli. Dwie inne kobiece role ipoczywały w  ręktt 
pp. Aszperger (matka GalottJ) i Nowakowskiej (hrabina 
Orsini). Obie artystki grały wzorowe, P. Ładnowski (Ode- 
nardo Galotti) pojął swoją rolę w sposób nie st w**/' 
stkiem zgodny z prawdą. Odonardo jest, to Brutus nowo­
żytny, pot inion więo mieć więcej spokoju i siły, niż te 
p. Ładnowski uwydatnił; p. Ł. był tylko rubasznym io ł -
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alertem zakrawającym bardzo na kondottiera. Ciocia I uie 
zgadzamy się na pojęcie roli Odoarda przez p. Ł ad n li­
wskiego, przyznać mu musimy, że całą swą rolę przepro­
wadził konsekwentnie, a w scenach tragicznych był rze­
czywiście świetnym. P. Woleński nie umiał w pierwszym 
akcie dobrze roli, dla tego też w tym akcie gral szablo­
nowo, w następnyoh zaś zdołał się utrzymać na artysty­
cznej wysokości swej roli. P. Fiszer (Marinelli) zł u żył 
nowy do wód, że jest myśląoym artystą, któiy żadnej roli 
nie popsuje, chociażby ena nie leżała w zakresie jego ta­
lentu. Nakonieu należy się podziękowanie p. Lucjanowi 
(hr. Appiani), ż j dał się zabić po drugim akcie, uwolnił
nas bowiem przez to od dłuższego litowania się nad jego
grą pełną przesady i nienatnralności.

* Koncert na doohdd bibijoteki Stowarzyszeni.. m ło­
dzieży handlowej odbędzie się w niedzielę 7. marca z ła ­
skawym współudziałem pani Oktawji Ks...., pani T. Nowa­
kowskiej, panów Kohlera, L. Marka i J. Zakrzewskiego. 
Program szczegółowy podamy w swo m czasie.

*  Nakładem K s i ę g a r n i  P o l s k i e j  syszedł
jnż z druku we Lwowi. pierwszy zeszyt Boianisi Billa,
książki przeznaczonej dla niższych klas szkół średnich. —  
Taż księgarnia otrzymała na skład główny Geomotrję wy- 
kreślną dr. D. Wierzbickiego, dzieło, które świeżo opuściło 
drak i jest przeznaczone na 5tą klasę szkół realuych.

*  B z l o s s e r a  D z i e j ó w  p o w s z e c h n y c h  
wyszły zeszyty 56 i 57.

*  Czwarty i ostatni k o n o e r t  z a r .  1873/4 galic. 
Towarzystwa muzycznego, wykonany zostanie w  n iedzielę  
(28. bm.) w sali ratuszwoj pod przew odn ictw em  artysty­
cznego dyrektora Mikulego. Program: 1) B raun,?. Sekstet
odegrają pp. Bruokmann, Sch., Kozłowski, Słomkowski, M. 
i Wollmann. 2 )  Vogl. „Anioł strącony* odśpiew a p. Grzy- 
wi&fki. 3 ) Beethoyan. Sonata (d moll) odegra p. Czerwiń­
ski. 4 ) a) fteber. Rondeau. 0) Chopin. Mazurki, ułożył na 
instrnmenta smyctkows Mikuli. 5) a) Bdet 'owcn. „Ś p iew  
elegijny.* b) Rsmean. Chór z opery „D.rdanus.* loczątek 
• godz. 12l;s w południe.

* Z łistn pisanego z 2ytom.erzn dowiadujemy się 
że bawiące tam Towai-ystwo opery w tck io j, znane z w y­
stąpień w byłym teatrze Rappo * Warszawie, pod dy­
rekcją p. Caroselli zostające, » przyszłą niedzielę, to jest 
dni. 28. b. m. wystaw.ó ma „H aLę* Moniuszki w języ ­
ka włoskim. Dwie główne kole t. j. H alk i! Jontka przed- 
■tawią małżonko, e Caroselli,

Galicqjskie Towarzystwo gospodarskie.
I I . p o s i e d z e n i e .  O becnych  człon k ów  delega ­

tów  zaledwie 40. Później kilkunastu przybyw a.
P . P o l a n o  A a k i  w niósł onegóuj wnioso pod- 

pizany przez kilkunastu delegatów , aby na w ydaw ni­
ctw o Rolniku rorpiszno konkurs, z subwencja roczną 
1.500 zł. P« A b r a h a m o w i c z  i nisnietn kom il stu 
chce odm iennego sposobu załatwienia tej sprawy. K o ­
mitet po dokładnem  zbadaniu, że Rolnik w ostatnich 
czasaoh odpow iada zupełnie wym aganiom  9 yoioh czy ­
telników, a to właśnie od czasu , jak redakcję pisma 
objęło grono profesorów  dubluńskioh, wnosi w ięc, i.by 
dalsze wydaw nictw o Rolnika p i»w ien *ć gronu profe­
sorów dul> zńskii h z suhweneją 2.800 %m rocznie.
P . Polanow ski obstaje przy swoim wniosku, ponieważ 
jest przeciw ny redakcji, składającej się z grona pro­
fesorów ___ nareszcie radzi odesłać tę sprawę do ko ­
m isji z 5 cz łon k ów : p. Abraham ow icz zgadza s i ; i 
odesłano spraw j tę do kom isji, zlożun ij z pp. Polano- 
wąkięgo. W ojciecha  D z ied u szyck iego , Stefana Zam oj- 
śu e g o , J . Bom aszkana i Jakubow icza, z obow iąz­
kiem zdania sprawy jeszcze na tegorooznym  zjaździe.

P  H u b i c  k  i jak o  ozłonek k umisji do spraw dze­
nia czynności komitetu i oddziałów  prosi w imieniu 
tejże kom isji, aby ich zwolniono od zdania sprawy na 

zgrom adzeniu, ponieważ praca jest za obszerna, 
z m e chcieliby  ją pobieżnie traktow ać i wnosi, aby 
zgromadzenie uchwaliło: a) kom isja ta ma się zjech 
w maju b. r. do L w ow a  i sw oje sprawozdanie umie- 
Śołó w Rolniku; b ) tejże kom isji p o le c ić , aby 
przed przyszłem  zgrom adzeniem  wcześniej się z je ­
chała i aby zbadawszy czynności komitetu, już n » 
walnem zgrom adzeniu dała swoje sprawozdanie.

Zgrom adzenie uchwala obydw a pow yższe wnioski. 
P . G ł o w a c k i  z towarzyszam i podaje wniosek 

na piśmie, aby zgrom adzenie uchw aliło i na ręce p o ­
sła p. G rocholsk iego przesłało następującą petycję do 
Rżdy państwa: „Poniew aż kadencje sądów przys-ę-
głych często przypadają w porę dla gospoda r*y bar­
dzo niedogodną i <11i gospodarstw a bardzo siikcdnwą, 
Rada państwa zechce u ch w a lić , aby pień m iesięcy w 
roku, tj. ed 1. kwietnia do końca sierpnia wolne b y ły  od 
posiedzeń sądów przysięgłych.^  W niosek  ten odesłano 
na poufne narady.

P . b t r u s i e w i c z ,  dyrektor szkoły  dublań- 
■kiej, zdaje sprawę o stanie tejże szkoły . W ażniejsze 
ostępy poda jem y:

Śpraw uni w izystkiem i tak szkoły  ja k o  też fol- 
w arka kierow ała osobna w ion ie komitetu stała kom i­
sja, czyli kuratorja dnblańsku

Z  grona profesorów  ubył w roku zeszłym  zasłu ­
żony wielce w obec zakładu profesor T y n ieek i, będąc 
pow ołanym  na profesora do krajow ej szkoły leśnej; 
zatrzym ał jednak w ykład  z leśnictw a i ogrodnictw a, 
dojeżdżając tym celem dc Dublan raz na tydzień.

Opróżnioną po p. T yn ieck im  kątodrę pow er .sono 
dr. T anglow i od lpT września *, r. z p łacą  LOOO zł.l 
a p. B istgen a  stabilizowano jako p roL zoia  rolnictw a 
od 1. września z takąż samą płacą.

N a przedstawienie dyrekcji w prow adzono now y 
Wykład o klim atologii, k tóry  obją ł p. Tatom ir —

w ykłady  zaś o zeologji i entym ologji poruezono d o ­
centowi p. Rom erowi.

(Statut stacji doświadczalnej przejrzano i ograni­
czono próby jedynie na sierpień —  zniesiono też ta­
ryfę i zawarowano tylko zwrot kosztów . W myśl tych 
now ych  zmian, odbyła  się próba m aszyn dnia 27. 
sierpnia, w obec mianowanej ad hoc komii ji —  a od ­
nośna spraw ozdanie, skreślone przez profesora R y l­
skiego, zam ieszczone by ło  w Rolniku.

P. A u g u s t y n o w i c z  B. podnosi praktyczność 
szkoły  parobków  i jest tego zdania, że oddziały  po­
winno po3ył..ć choć po jednemu na swój koszt (120  
gid, rocznie) do tejże szkółk i, g lyż taki parobek w y ­
szedłszy z tei szkoły  może  być na imiejszena g i s po -  
durstwóe bardzo dobrym  ekonomom. Później w łościa ­
nie sam ’ będą w ysyłać sw oich synów.

P. H u b i c k i  ży czy łb y  sobie, aby stronę piakty 
ezuą w szkole dablańskhj więcej u wzglę l n i a n o .  Prze- 
dewszystkiem  D o d uo s i  brak narzędzi roln iczych  do 
n a u k i .

tir . W ł. D z i e d u Ł z y e k i  odpow iada mu, że po 
chodź* to z braku funduszów, lecz powolnie w szyjtko 
mieć b ę d ą .

Z  kolei przychodzi sprawa zaległości, w k ła d ek  te 
oddziałach  w kw ocie 10.698 złr. 50 ot. Referent pan 
K u l c r y  e k i  wnosi, aby wszystkie zaległości po k o ­
niec r. 1871, a te wynoszą 4925 zł. oddziałom  odp i­
sać, polecić za% odd, iałom  zaległości ze 1872, 1873 i 
lbT-a ile możności w yegzekw ow ać.

P. H u b i c k i  sprzeciwia się odpisaniu bez zapy 
tania oddziałów , gdyż może kto jeszi ze zechce da­
wniejsze zaległości zapłacić.

P . A i t i e n  opowiada do wniosku p. H u bick iego , 
że wczoraj jeden z członków  zapłacił wszystkie zale­
głości od r. 1868.

W tej sprawie zabierają jeszcze g ło ’  p. uzyna, 
.K rukow ieoki, WrÓDlewski, Tohórzniaki Kazim ierz —  
nareszcie p. A b r a h a m o w i c z  imieniem komitetu o- 
świadcza, że się robiło wszystko m ożliwe, »by zale­
g łości rozciągać i w ykazy diisiejoza pochodzą od od ­
działów , dla tego nie ma icb  już o oc zapytyw ać. Ci 
k tórzy swoich zooowiązań nie spełniają nałeZy wy* 
k luczyć —  i jest za tem, aby listę zalegają­
cy ch  tutaj im iennie przeczytać, meże to co  pomuże.

P. K r u k o w i e c k i  zastrzega się, że jego oddział 
przem yski nie ma żadnych zaległości.

P . G r o s  jest przeciw  odczytaniu tej listy i sądzi, 
aby jeszcze wejść w pewDe u k ła d y — a przedewszyst- 
kiem przemawia za zmianą statutów w tym kierunku 
-—  aby tym  w kładkom  nadać formę prawną, a nie do­
browolną.

N areszcie zgrom adzenie przyjm uje wniosek, aby 
po porozumfen u się z oddziałam* nieod&yskulne kw o­
ty odp isać,

Następuje sprawozdanie z rokowania z W y d z ia ­
łem  krajow ym  w sprawie przeniesienia szk o 'y  dublań- 
skioj na fundusz krajow y. Poniew aż te rokowania j e ­
szcze rezultatu nie osiągnęły, odesłano tę sprawę do 
komitetu, aby na podstawie zeszłorocznych  uchwał d a ­
lej roko wał

P. K r u k o w i e c k i  zdaje sprawozdanie z od by ­
tej w izyty wydelegowanej wcaoruj Lomisji w szkole 
lefniczej. W  obszernym  a dla szkoły  w nadzw yczaj 
pnchlebnym opisie, mów! praw*e o i  azdym kąciku a 
takim sapałem , iż widać, że szkółka najlepsze wraże­
nie zrobił i na komisję. W  końcu wnosi aby Zgro­
madź >nia podz ekow ało kuratorowi p. Hr. W  D zie- 
du8zyck ’eam i dyrektorowi p. Strz >'eckiemu, za ich 
niezmordowaną i gorliwą praoę w założeniu tej szk ó ł­
ki, co też żgrom adzenic przy oklaskach czyni. Po 
czem  dziękują hr. DzieduBzycki i p Strzelecki a ten 
ostatni w d ła t n s j  f t n w n m  w j Ł u u je  pożyli e sn o ić  
toj nowej szkółk i —  a * słów  jego gorąuyct —  po­
znać można, 4e z prawdziwem zataiła* aniem zajm uje 
się tą szkółką.

Po czsm  p. G r e l i ń s s  i sekretarz odczytuje pro­
śbę 30 obywateli z powiatu L i r e c k i e g o  —  napi­
saną bardzo satyrycznie —  o przyłączanie ich do od ­
działu przem yskiego.

W  tej sprawie przemawiają pp. D arow ski, brrop, 
H ubicki, Chajęeki KrukewiecKi, Abraham owicz —  
nareszcie uchwalają przyłączyć odaział Lireckl do prze­
m yskiego. , .

P. A b r a h a m o w i c z  odczytuje zprawozdan.e
0 gospodarstwie w Dubianacn —  i potrzebach tegoż. 
M iędty  innemi podnosi koniaezną outrzebę w ybudo­
wania budynków  —  w tym ce 'u  radzi spj-zjdą^ k ilka­
dziesiąt m orgów nieurodzajnych a prz’ m od a- 
lonych  —  a które trudno nawet wydzierżawić.^

W  dyskusji ogólne, zabiera głos p- H u b i c k i -
1 sprzeciwia się najm ocniej sprzedaży gruntów i bu­
dowaniu now ych budynków . Z a  sprzedażą przemawia­
ją  pp. K rukow ieeki, Bańkowski, Darowaki, Strusie- 
wioz, który opLuje smutny stan budynków w D u b li­
nach, ze trzy razy na rok zawsze trzeba naprawiać —  
i że w skutek tego rok  rocznie wyrzucają się k ilka­
set złr. nadaremne.

N akoniec p. A b r a h a m o w i c z  dosadnie zbija 
zarzuty p. H ubick iego, i na tem zamknięta została 
d /B k i sja ogólna a zarazem i posiedzenie, o godz. 3 po 
południu.

*
O godz. 4 po poł. odbył się wspólny objad w ka- 

, synie t lacheckiem, a o godz. 6 s.ebrali aj ę ozłonkowie 
j i d, legesi łs puufae narady, które trwały do 12 pod. 

w nocy, * _________

i R a t t n e r ja  ip lr y t u r a ' J o i l u s i a  M i k o i a s z -  notij
spirytr* nT u m o t  36 ib .  —  ct., i pi ryt r 6 rafinowany * any em 
37 rfr 60 ct. aa 100 litrów i 100 Trallesów.

I,waw, 9 I ib y  handlowe], 
dnia 35. lutego.

Ł  A k e je  mm u t n k < ] .  
BoW  fal* Kar.-Ladw. po 300 zł.

n Lwow.-Omern. po 300 it . * 
Bantu H lp . gaL  po 300 ał* • • 

U .  L i s t y  s a a t . s ą  100  s l .  
T o w . kred. fa llo . 6%  w , a .  , •

* • ‘
la a k a  dpoto& cK . g j l  "»»/„ . 
(m m . ZaU k ii 1. wloio. fc-i. . 
I l t l u f o  rola. kred. u k ł .  dla 

(H I. I S ok . 6°/D loa w  1 j  lat.
m . OkUgl ■■ las oł.

lad-mni-m^jj. ja l . 5. akie . , 
Pełyeik l krą), e r. 1875 po 6%  . 
Li >y ailaita Krakowa . . . .

a ,  Stanlalawowa . .
TV. M o n e t y .

P iw  soleni w k i ...............
.  e e e a n k i ..........................

M franki  .........................
M  Imperiał m oskiew ski. . . 
L >  meeklewikl srebrny . .

„  papierowy . 
1 Ulaty ka s o we . . . .

WledeA, 11. lutego, 
ajeda. dług pafist. bank. . 

a a » » *rabr- *.  ObLg. Inde- .. NU. Austrji 
S a a oaeskle . .
• • » ■, .  .  gaoloyjskja .
„  ,  ,  boa.iwł»s»i
. .  s siedmiogr. .
a Węgierska potyoaka kolej, 

(po MO fraakAw) ISO sł. . 
L isty ssst - wae.

■*h Beakn Barod. listy. .  .  . 
*■;, fas ijrjiki..........................
H/a a » i O I ■ * *
W , gaBr eakt. kred. w to ie .. .
► t weglersUe lis ty .....................
I* . l a l —3 1 łi. austr. , . 
•% łtoesln państw. ISO sL . .

płacą

231 50 230 —
144 EO 143 —
237 — 235 50

80 20 85 70
76 40 75 80
86 20 85 70
00 30 89 90
99 - 97 76

91 - 90 25

87 25 86 50
91 — 90 —
17 2? 16 —
16 &0 15 25

fi 22 fi 15
fi 24 5 188 92 8 85
9 15 9 96
1 70 1 62
1 £4 1 63
1 64 1 68

107 - 106 —

71 05 70 90
75 90 75 80----- 98 ------ 98 —
80 — 79 50----- 86 75
83 50 68 —
76 60 76 60

96 70 98 40

95 75 95 50_  — 76 -
86 90 85 80

100 - 99 —
*7 - 86 75
97 - 96 &0

128 — 187 60

P o iy ce b l loteryjne.
Losy pożyczki z roku .

* ” "  I80C ! !
>/* Ioiów poż. auatr. pań. r. 1860 
Losy potyczki z roku lS-^ł • • 

n prem. poiyczkl węg. # . 
n Oomoreate

Kredytowe 
Żeglug-Qgi par. a& Dunaju .

n kal^oi* S a l m ........................
» w P A lfy ...............
u n Klftry . . . . .
ii hr. St-Genola . , , , *„ m U stft B u d y  . , , , .
n księcU Wlndlachgrltz . .
n hr. Wftldateln . , . , .
n hr. Keglevich t .
n R u d o lfa ...............................
„  tureckie 400 frauków !
Akeje banku 1 praein. 

Banku naród, ftuatijao. . , 
Zakładu kredytowego . . , [ 
Żeglugi parowej na Dunaju . .
Kolei półnpenej fordynanda. t 

n rządowej fr. a. . . . *
n zachodniej o. Hliblety . ,
n Pohidniowej e . . , .
B Galicyjskloj . , , , |
n OaerniowieckłeJ , , ,  ,
„  Albrechta
n węg- póln*-w3chodnIej. . 
„  ka. Rudolfa 800 złr. ar. , 
„ Alfóldako-Fiumańakioj, . 
„ Koazycko-Bogumił. . . , 
„ Siedmiogrodzkiej. . . .
„ Oin aha klej . . . . . .
n wsohodnio-węgierakiej . . 
„ anatrack. póhi.-sach. . . 
0 Franclaaka-Jdisfa .  « * 

Banku anglo-anatrjackiego . • 
n anglo-węgienkiego • • 
-  aoatrjackiego ogólne o . 

Zakładu kredytowego węgiersk. 
Banku franko-auatijaakiego . . 

n franco-weglerakiego , . 
n gaUeyjakiaga dla handlu 

I a n a a . w  Krakowie

|Łąd*Ją ptaeą
27a - 274 —
I0E. — lO ł 60
111 80 111 60
1 ‘ 5 25 114 76
LII 10 110 76
H2 Tj 82 60

- 21 50
167 60 167 -
95 60 84 60
-------- 33 50
29 — 28 -
*7 2 j 26 75
27 50 27 -
29 — £3 r~
22 — *1 —
23 75 23 25
14 25 13 75
14 25 13 75
54 — ł>3 75

961 - !;63 —
219 75 219 60
437 - -136 •

1967 1V62
292 - 291 —
181 50 181 -
132 75 13* 50
230 - f29 75
143 76 1-13 2-
73 60 72 50

114 60 114 -
141 25 110 75
1*9 25 127 75

189 00 189 -
54 25 63 7&

161 — 160 50
181 50 161 26
131 75 131 60
16 75 16 60

206 — 205 50
63 25 63 —
60 - 59 £0

------- - ' —

B an k u  gallcyj. Hipotecznego . 
0 wiedehakiego dla obrotu

płodów  .....................
* ewlaakowego .n dla obrotu ogólnego .

O k l l c i  p l e r w s z e u a i wn>
K olei NaddnieatreaóakieJ

0 K o sz y  ck o -B o g u m iu iiie
n aróowej Elżbiety b y n -  * 

(ar. ptaak. 100 z łr .).
Emisja z roku 1862 , * *

„ państwowa St. 500 fr. * *
Emisja * roku 1867. '  *
południowa St. 500 fr * ’
Bony 1875—3 876 «»/0 ’  *

_ półn. c. Ferd. 100 złr. ta  k*
1 - ■ iin-
.  n -1 W --elir*. Jn.
,  ■schodnia czeska a n il

■ rbr. 1 <1 ałr. w , . w
H połudn. póh , d e m . b-' '

10( złr. w . _
&% v  .reOrz. . , '

„ gal. R »r.-r.ud. 300zh  , ■
w  si ebr. 5°/» z» 100 , j 
Bmisii li-ga  i . .  ,

„ L w ow lI o-Ozo: uiowloc. p ó
300 złr. (w sreb. 5”/„ n  lOu, 
Emisja i roku J',57 , . J

,  Siedmiogr. 100 , ( i . tt a, I
.  ks. Rndoua SW ztr. w. a.

w  srebrze &»/■ “  10o złr. . 
« i jłu c.-czeaki po 300 złr

(arpbr. 6% za 100) . .
T o w arr, pragskle pi :zm y«tow  

żo po 800 z łi..........................

W s l n l y .
O esarskle k o ron y - ......................

„ dukat aa w agę . , .
„ ,  o bryiak o w y ,

NaDon udo .  .....................
8  w er iny ar leiskie . . . .  

u p Q-  % ij a o e k ie w sk ie  • .  .
Srebro........................................  ,
Srebro, k u p o n y ..........................
M U i  ality kasowe . . . .

żądają

153 — 
29 jO 
39 -

30 -  
Sl -
f>3 60
92 76

lOu 21 
96 — 

106 50 

I 60

96 JO

102 50 lor -

79 50 Ob ,5 
7b

93 _

b 27
8 90 

II 29

101 7u

"ł M

płacą

62 50 
79 —
83 -

28 50

93 — 
U  25 

IM -  
1Ł9 -  
109 — 114 -  
S i 80 
*6 25 

105 Sb

86 —
1 0 2  -  
101 50

79 —

78 —

93 50

5 26
8 89 

11 lt

lOt 60
7 «r

Rada państwa.
W i e d e d  24. lutego. Na ław ie u im strów nie 

by ło  dziś ani dra Glasera ani Bant ansa. Ten osta­
tni miał dostać 2aiiesięcany urlop dla poratowania 
zdrowia.

Ddisiaj odbyło  się drugie czytanie wniosku dele­
gacji galicyj,-kinj w sprawie uwolnienia od steplów 
pożyczki galioyjskiaj, zaciągniętej w kw ocie 1,600.000 
zlr., w celu budowy dróg i zapobieżenia skutkom nie­
urodzaju w r. 1873 Prejekt kom isji udziela zezwole­
nie na uwolnienie od opłaty stępowlej, jednakow oż 
tylko w m m rę, ja k  wykazanom zostanie użycie tej 
pożyczki do celów  w art. II. ustawy krajow ej z 12go 
lutego 1873 wym ienionych. Zezw olenie to do udziele- 
Dia uwolnienia od stboipla i należytości rozciąga się 
jednak tylko na kupony , które aż do końca 1882 r. 
są płatne. O bligacje tej pożyczki mugą także być u- 
4vtB jak procent niosący kepitał fundacji pod zarzą 
d,=m państwa stojących, jak o  kapitał depozytow y i pu- 
pilarny, jak niemniej do kausji każdego rodzaju. Izba 
bez dyskusji w drugiem trzeciem czytaniu przyjęła 
projekt bez zmiany.

Ministrowie rolnictwa 1 handlu przedłożyli proje- 
kta do ustaw; pierwszy projekt podwyższenia zaliczek 
państwowych dla n iektórych okolic czeskich dotknię 
tych w czerwcu ; drugi zaś projekt dotyczy  zmiany 
ustaw koncesyjnych  dw óch kolei gwarantowanych.

Potem z porządku dziennego przyjęto bez dysku­
sji w drugiem i trzeć.em  czytaniu ustawę poborową 
na r. 1875, a zarówno i sprawozdanie roczne komisji 
kontrolującej d ług  państwa na wniosek kom irji b u ­
dżetowej przyjęto do wiadoihości.

Dalej przyjm uje Izba zam kniecie raohuakuwe za 
r. 1873 I ustawę udzielającą kolei W iedeń Pottenuorf 
niektóre u lg i, noczem nastąpiły sprawozdania nad 
szereg:em petycyj w sprawach kolejow ych  , które to 
petycje jdstąpiono rządowi do ocenienia.

Na końcu powzięto pod dypkusję projekt ustawy 
giełdow ej. D o głosu w rozprawie jeneralne1 zaDiBani 
cep . Neuwirth i Krunawetter. ' i

.  Sprawozdawca dsp. M enger poleca przyjęcie ela­
boratu k om isji, oświadczając, :ż takowa trzym ała się 
przy  ocenianiu zdania rzeczoznaw ców .

D ep. Neuwirth n<e jest przeciw nym  całej uotawie, j 
krytykuj* tylko pojedyńcze postanowienia zasadnicze. 
Autonom ia udzielona giełdzie w tej ustawie już najda­
lej s ięga , przyssłość o k a is , czy  giełda autonomię tę 
znieść będzib w sta iie. Drugim  bardzo zasadniczym  
punktem , którym  się odznacza projekt, je s j m ożność ! 
zaskarżania dyferencyj gn idow ych ." W praw dzie w in- S 
nych kraiach postępow ych, ja k  Francja, A nglja  nawet 
N iem cy, m ożność ta nie jest w ustawie w yraźcie  w y­
pow iedzianą, atoli w praktyce zawsze uznawana. A u- 
strjackie prawodawstwo tem samem uczyniło k r o k , 
który dotychczas jest odosobnionym . Jestem zatem , 
żeby zaskarżyć byfo można dyfereneje giełdow e, ju ż 
z tego powodu, że nie m ożna uważać handlu na mi- 
ljardy za zupełnie wolnj). W  tym  samym atoli m o ­
mencie , jak się uznaje m ożliwość zaskarżenia dyfe- 
rency g ie łd ow ych , trzeba także ustanowić norm y, we­
d ług których  obrót giełdow y ma się odbyw ać.

D ep. Kronawetter w dłużtzej m ow ie krytykuje 
niektóre zasady projektu , w końcu atoli nie ośw iadcza 
sie przeciw ustaw ie; po mowie zaś końcow ej Bprawo 
zdaw cy M engera Izba ledaom yślnie przystaje na przej- 
ioie do dyskusji szczegółow ej.

Następne posiedzenie w piątek.
W iedeń 25. lutego. W  Izb ie  w yżstej naznaczono 

w ybory do delegacy , w spólnych na jutro. Izbs w y ż ­
sza rozbierając petycje  wniesione z pow odu budowy 
Li& . ■ na Predil, uchw aliła rezoluoję wyrażaiąną oobo 
L. ranie, fie 'sąd  ja k  można na.jspiasi.niej wniesie pro 
jekta ustawodawcze, które będą m iały na celu złącze ­
nie kolei Rudolfa z Tryest-em z jednej, a z zagran icą  
monarch pod Ponteba z drugiej strony.

lanym  u ul o bardzo zaszkodził sprawie publicznej, ń 
przew łoka w rozstrzygnięciu poiepszyia szanse oskar­
żonego.

Presse odbiera z Pesztu wiadom ość, żo po wielu 
trudnościach utw orzyło się miaisterjum. W enkheim  
jest prezesem gabinetu , Tisza ministrem spraw we­
wnętrznych, Sim onyi handlu, Schell finansów ; reszta 
ministrów pozostaje. Szapary, b y ły  minister spraw 
v> iwnętrznych, przejm uje po W enkheim io tekę ministra 
domu cesarskiego Jego król. M ości.

Z da je  się tedy, że przesilenie skończyło się. —  
dawnego gabiuetu pozostają m inistrow ie: T eodor 

Pauler,^ sprawiedJ iwości; hr. J. Pejaczewioz- minister 
K roacji; A ugust Trefort, oświaty ; hr. Z ich y , kom uni­
kacji; Bała Szende, obrony krajow ej. W ychodzą  za4: 
(.tetaii Bitto, prezes gab in etu ; Jerzy B irthal, handlu, 
i K olom an G h yczy , skarbu. W  przeszłym  gabineoia 
byli deakiści z reprezentantem lew icy  G hyczym , w 
nowym  będą z Tiszą i Sim onym .

Presse w artykule wstępnym wita nowy gabinet 
węgierski przyjaźnie.

Proces słynnych lichw iarzy wiedeńskich W ilkea- 
je ldcw  będzie w znow iony, albowiem eąa apelacyjny 
przyją ł parę pow odów  unieważniających pierwszą roit- 
prawę. D -ugą  ma się rozpocząć d. 12. marca.

l e t p g r e m j r  O ń i e n n i h a  l * o l a k i e K « .

W e r s a l  26. lutego. Zgromadzenie naro­
dowe ucLwaliło wczoraj w osnowie komisyjnej 
artykuł dodatkowy o alrybucjach prezydenta re­
publiki ; utrzymało artykuł postanawiający Wer­
sal za siedzibę ciała prawodawczego, i nakoniee 
po odczytaniu protestu rojabstów przeciwko re­
publikańskim instytucjom, przyjęło całą, ustaw* 
o władzach publicznych większością 436 głosów 
przeciwko 262.

P a r y ż  26. lutego. Ińac-M&hon poiecił 
wczoraj wieczorem teiegraficzmc Buffetowi utwo­
rzenie nowego gabinetu. Nie nastąpi to wszakze 
przed 2— 3 dniami, alnowiem Buffe. z powodi 
śmierci matki swojej baw. w Wogezach.

U s d s A , d. ŁI. late^o, 10 (fodŁ 58 mirt.
Akcje franco-Auatr.-B.  •_

„  Kredytowe. . , 218 75
,  Anylo-Aastt -B. . 131 80
s U oD itłnki . . 100-80

Utpofobionie. bez życia.

Aki io kolei Karola-Lud. 239-## 
„ , Połnbulowej 133 i#

Baabank........................ 14 7k
▼areinsbaiik . . . .  —•—

T e l e g r t f o w w e  k u r u  w t o ń e i t s t d L
W ied erfi, a. 25. lutego, 2 «ode. 30 —I

O s te tn fr  w i a u w o ś c i .
W  procesie naszym ze sądem rudeckim  śledztwo 

jest akońezona, i oczeicu^emy rozpisania osLateczrj roz­
prawy. Tym czasem  jeden ze sk a rżą cych , kancelista 
S oroczynssi, został z dnietr 1. marcu przeniesiony ao 
Z ałoziec. Zm iany tej mośna powinszować powiatowi 
Rudeckiem u.

'Y czo -a ; przybył do L w una p. Ponuokel z jene- 
ralnej inspekoji dia zbadania przyczyn  ostatnich w y­
kolejeń n* kolei Albrechta.

G dyby  do soboty br. W ittman nie by ł zdrów ie 
szcze, natenczas radca Gerperth ma objąć resnmó w 
procesie OfenLeima. Cześć streszczenia doprowadao- 
nego do punktu 6 ma b y ć  w takim razie ze stenogra­
ficznych  zapisków odozytaną, a następnie dokońi zoną. 
Z da je  się jednak, że br. Wittman będzie już zdrów. 
B ez.aktow ny i niew czesny list Heina hałasem w yw o-

Akc> Ba tu Fm.-Austr 
• Węg. Kred. . .
„ Angl. Austr. B. .
» Swiąskowego B. . 
„ Kjlei Koi ,-Laadw.
t „ Północnej .
a a Siedmiogr.
■ a Połnaniow.
„ a AlfSldekiej
„ a Elżbiety .
a a Uw.-Caeru.

Węg. !'<5łn.
YereiiuLock

52 — 
205‘.£ 
•31-50 
100 60 
22P50 
1 9 6 -

133 75 
127-— 
178 50 
143 — 
114 75 
2',-—

Usjosobieaie: spokojne.

Wiener Bau-Gesellaokaft 814# 
„ U .gar. Oatbalm 

Galie. Indemniaacje •
1864 Losy . . . .  
France-Hon^.-Bank.
V erkehrsbank-Aotiar
Tureukie Losy , ,
Baubanl - Actien. ,
8tarfsb*ihn „
Bank?eins ,  , ,
Wienet BauYerein ,
Uypoth.-BenCBnbrnk 
Rosyjskie Banknoty.

W — 
■C7#

u # « r
M-M 
I - 
M-— 
1#-— 

29i-nt 
im #  
28 4#

V-a4
Berlin, Mosk notj bank. 283 95M.

j a Akcje kredytowe 4C0-Ł0
a Lombardy . . 241 —
,  Galicyjskie . . 104-50

Pary! B®/0 ia»ta 64-90 Lombardy 300-— .
Ł w łtw , 25 lutego, 

óoć dług państ. w banku. 70 90 
„ „ a „ srebrae 75 80

Dosy poiyciki * r. 1860 11150 
Akcje Urnkn wiedeńsk. 964-—
AL ije Banku kredytów. 219 29

Berlin, Kolej państwowa b3»-—  
3 Koiei rnmnńsk. M # #
„ A astr. noty banu 1S2-0#

Ospos,; —

L o n d yn ...........................   111-1#
Srebro .................................10T‘4&
Napo!eonder . , , 0 IT
Dukat cea. mcuo. . . .
100 Roichsmtrk

Przyjechali do Lwowa od 25. do 26. luterc. "
H o t e l  Z o r * » .  W. hr. Romer i Osieki, E. DomaJLk;

Sa^dalgl » I S Z " * ’ A * P °PieI 5 A

r r i c k W y & ? ? S  1
H o  e l  f t n g l e l a b l  D ,  A. Nowakowski w

CzaykowŁKi z Swirza, K. Pasakas z Kolanek > .
z Horbaczr,, H. Gutkowski z Stańkowa, B Żakiei wI k n 

H o t © 1 K r a k o w s k i ,  W . Kwiatkowski .  S t r z e U s ^ ^
i  alkoft ski z Rossj,, A . Gicbnłtowski z Ujścia. k’ *
. ® W - M«lbechowski z Horyhładu J  Sakaa
be-g z T a rn op o l. Dr. E. Gładyszowski z Krakowa F  W I . . t
wska z Warszawy, R. Baller Z Pro*L m  S  i. * ię«ki
lich z Wiednia. ’ * Prorh< Cl’ D «mberger i Z. Eki

r o c l ą g l  k o l e j o w e  i
ilt  o r t  s: a K r a k o
i 10. g. 50. m rano ,  „ , . rI, .
3. g. 5 mi po południu i 10. g. IŁ m w „M i Sodejnie 
. .S s k  i Br o d ó w:  A g. 18. m. ra”oj \  T V ln '
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WtrystiiEi cierpiątjm z a je n i a  < sili  t e  I d a n t r  i t a s u i r  jrzcz łaszenie la w c a  g a la m i  r j O i n i t i

z  L  •» n <] y  n  n .
Od lat 28 nie oparła się *»dna a’ abość tej przyjemnej potrawie zdrowia, i sprawdza «ię tak san o n dotosłych iak I .  

ńeci biz medycyny i kosztów w w.-^tatrh ci Pumach żolądLa, derwów, płuc, wątroby gruczołów, błony ślnzowef n«eher«a 
neisk i organów oddechowych, ,iako f - :  tuherk-^y. sucboty, « t m ę : -aszc.l, niestrawność, zatka,,,a , biegunki, beAennńść h«t.:i*
hemor&dy, «odną p u c ®  « « »  w uszach , nudności i t. p , na^et ’ P^ ń w i f '
kfcisc diabrt, melancholję, schuduięc-,. reumc zm g e b i - d n  eę takie można ją jako pokarm Jla dzieci 
-  Wyciąj ,  80.000 certyfikatów P “ kt6r” cń»?J mtdycj nie wyleczyć się nie udało, pomiędzy
profesora Ur. Wurza, pana Bcueka prof sora hodycyny na uniwersytecie w Marburg, radcy medycznego Dr. A 
l*nd, Dr. Campbell, profe-^ii Dr. Ded-s, Dr. Ure, hrabiny Castl ,etuart, margrabiny d, f  rohan i innych wywko poł’oionych“K ó b

które na żądanie franco się Pr Ikrócony wyciąg z 8 0 .0 0 0  oe-tyfl ,a tó w :
( W i w f l k a t  rad°y ń r Wurzoi. Bonn 10. lip ca 1852. Reyalescićrs dn Barry wynagradza w wialń —.

. . , . Używana byc może z nadzwyczajnym skutkiem we wszystkicL bieo- o i . , .  ,  .  T WT*

podczas ]iąż, —  aa 
wraz w piersią dawać

paćki-ch -7 szy sit *  elekars'' skutki,“  !»« wszystkich biegunka h , w słabościach płcioW eŁ
nerkowveh \ t fi or»v luiffl1®11111* róinych chorobach, jakoto satwarazeniach \ hemoroidach. Z rudzwyciaiaym skutkiem 
s i , t ' m " r i i T : 1 r "  pr,y zapaleniach gardłi. i Vaboś_cia,h _pier3iowy f ,  al« także w suchotach i p S S S j S

(L. 8.) Rud. Wurzer, radca modycuny i wielu 1 o w i m e .  ,, u ^ar~̂ a
•ar- b -.te r , Anglia. 3. grudnia 1842. Pańsku dosnorala Keyalescićre usunęła dłuk iletnie . an^ owych.

“ Jako świadek naoczny mogę ją z całego se,.,a polecić. James Schoreland ,.t” P L  krzUMnt>

Używania pańskiej Leyaiekcióre d® Barr- 
Wilhelm Bnrkart, chirurg, 

*erd. Claułberger, lekarz powiatowy.

I»4
.pals-

wowe i wodną pnchOnę, 

każdym

nie płuc cierpi, i żadna
on*,  IatrJ*a 8 kutki Reyalescićte (in Barry są bardzo dobre.

- 1 **u js A  ssjsrySteŁi
urągały. Reyales S f jf-rgrab-nę Breban wyratowała Re.alescićre ze 7letn;Q- ,

Nr. 6421/ł »  h° ndrjl. 8 ‘ letni0J "łabości, bezsernośei, drżenia na wszystkich ezloa-
kach, wycień';zcnj7auJlil ^ ow(} Klemm z Uuss ildorfu, od długolemero boln • .

*11___  i- a J m ; n ; . t . . A . .  & U1U- J?iOWV z w r m io t ó w .

katara
wr 79810 Wdowę Klemm z Duss ildorśu, od długolemeto boln
„  7fM  Florjan Kblior, c. k. administrator wojsko wy w w  ??? ■ „ I  wy niotuw. ł  *

'uch/ zow: ot a głowy i ciśmen-a pi »rsi. J 7 W W lelk*"> Waradzynie, wyl««ony zosta. ,  sucnet,A , .. . 'rtl«vch eawroŁa gtowy i cismem» piersi.
oLkrzeh piersioy PimŁ Gabriela Tecchner, słuchacza Wyższej

bnzei nerwowej. Pannę U  liontiouis z niestrawności bezgeu-a„{ - • • nia
75! ł£ - Barona Sigmo z 10-letniego uheż4lądn i ó ^ ’Ą L b h  J n o g ^ '

szhoły handlowej w Wiednin, ze słabości piersiowej i sła-

Nr.

„Reyale»-i4re du Barry* pożywniejsza jest od m

12 funtó

w paszkach blaszanych 
20 Ir., 2< funty 36 złr

ry po ywniejua jost od iuię,H ; 0Dr/ cz te- 0 oizczędza więcej nic 50 r;.zy swoją v-en 
j anych za pół fuata p z[r_ ^  2 złr. 50 ent., 2 funty 4 « r  bo\nt “
' ,  s» ,  ?  w Puszkach n0 2 złr. 50 cnt. i po 4 dr 50 cnt. Czekoladi w pinQE. . II3  .11 1" )/ n , i , 1 Ct i, r= JO /;! - t -  L/i _ i. —   * .Miczkach na 1? Ĵ“ a“ ek filiżanek 2 złr. 5u cn.., na’ 48 filiżanek 4 zlr. ! 0 cnt.,

a .!, b 90 złr.. na 576 fauzausk ,-lh O . n u   . . .  > a j  .. o . . J

ceną na lekarstwaak 
. , 5  fantów 10 zł.., 
proszku lub t ta

m u K u  —  -  „ - i .  ■ . .. . -  a , ,  nu e n ,., „ a  —------------------------ —  — p roszk u  na 1 2 0  filiżanek 10  z lr . ,
na 288 filiżanek 20 zn , na &7b filiżanek 36 złr. G ł ó w u y  g k ła l  wWiedniu u Barry  ca  Barry k  Comp,  W a  l l f i z c h g a s s e ,  8, 
juso też wszędzie w j nraaunycn aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeńrki wysyła też „R ey al es o i i re*  swoja za nrzekazen 
lub pobraniem pocztowem.

Ajei uje: w BIAŁEJ: u aptekarza Aloi.ego Reicherta i Brylu lelerr apt. pod Lwem; w BOCHNI: n L L. Bulzi.wiesi 
w BRODACH ; u G. Grtlnspanna; w OZBRNIOWCAOH: u Ignacego 8ohnircha w DROHOBYCZU: u Ludwika Dobraynieeking. 
w KOŁOMYI: u J. Sidorowicza we LW O W IE: n Piotra Mikolasoha, aptekarza, L loptldr Rofienuera, Zygmi ntf Rnckera, aptekarzy 
F. W . Królikowskiego, Jakóba BcLera, Karola Bchubutha i Jul.osza Reiss.-; z PESZCIE: u Jórefb ▼. TOrSL, aptekarza; w PRA­
D ZE: i Józefa Fiirsta; w PRZEMYŚLU: u Edwarda Machalstdego; w RZESZOWIE: u J. Schnittera k  Comp.; w STANISŁA­
W O W IE. u F uyi.ai.dL S.e.-hera, v. TA8NOEOLJJ: u A. Moiawetza i Fr. A. Suahelb. apleka obwodowi w TARNÓW  
Teuczyup, aptekarza pod Aniołem i W  T. A. Wielogórskie



DZIENNIE POLSKI.

PIERWSZY KONCERT
pianisty

RAFAELA JOSEFFY
H  B u l i  r  i t u s z o w o j

fr niedzirte 2&. lu tego  J 8 7 a . 
P U O O H 4 M :

1. Variatious serieuscs Mendebohua.

*■ $  \  J- s. «*<■•*•»•o) iAouroe j
c) Gavotte Martyniego.
,/; Xoveletty  ̂ I Schnhmanna. 
r) Traumnswirren 1

3. a) Nooturne |
li) Etude I „ ■ „
c) Mazurka ( **
d) Cbauts polouaia )
e) Pieśń prządka z „Der fliegeude Hol-

lauder8 Liszta.
4 Eapsodies hougruises Fr. Liszta.

C e n y  m i e l ą c :
Fotel 2 z łr .—  Krzesło 1 złr. 50 et. —  Wstęp 
na salę 1 złr. —  Numerowane miejsce na ga- 

lerji 80 ct. —  Wstęp na galerję 40 et. 
Biletów nabyć można w księgarni pp. 

Seyfartha i Czajkowskiego, a w dniu koncertu 
przy kasie.

Fortepian Bosendorfera , ze składu Sey- 
fartha i Czajkowskiego. 2406 1— 1

P o c / n  t e k  o  g o d z i n i e  w */, do 8 -e j

rrzyjmuje się ptaki i wszelkie 
zwierzęta czworonożne do 
wypychania w różnych 
postawach naturalnych; dla 

muzeów zaś zoologicznych dostar­
czam kompletnych zbiorów, lub też 
takowe pojedyńczerni okazami zoo- 
logicznemi uzupełniam. |"

J . W iew iórski,
ul. Teatralna 1. 7, 3 piętro w lewo.

H y F r a u p iw k  
JAzef r., z Bożej 
iaski cesarz Anstrji, 
król Czech itd. apo­
stolski król Węgier, 
oznajmiamy wszyst­
kim tym. których to 
dotyczy, że N am  
Stefan K i  roi 

C z e n e ,  właści­
ciel realności, naju­
niżeniej przedłożyć 
że wynalazł wscho- 
dnls ziołową esencję 
na łuski skórne na 
głowie, którą we­

dług sumienia i przekonania swego, jako zu­
pełnie nową uważa, z najpoddanszą prośbą, 
byśmy na ten wynalazek wyłączny przywilej 
» ystawUi.

dobro naszychŻyczeniem powodowany, __
n O W n n n r T T ? » f a o e * a > e e » l ll]|ifa i p r z e m y g ł  n a r o d o w y  rozkraewiać, nży-
i L  % m e r y  k a ń s k a  4 ©  | ożyliśmy, mocą naszej cesarskiej iikTólewskiej
Ą #  _  _  i  5 F  władzy i łaski, Stefanow i K arolow i
TT M n  I U A C h A I U G S  Czene i tegoż potomkom i cesjonarjussom
. ę W u k U  n U C  I M J w W C I f S  w Radzie państwa aastąpionym krajom wyłą-

czny przywilej.
W  skutek czego my naszym wiernym pod- 

danjrm każdego stano, rangi, stopnia, charakte­
ru i nraedn, którzy o tem wiadomość d os tar 
mocą tego dokumantn, zarządzamy i nakazuje­
my, byście przeciw Stefanowi Karolowi Czene 
ani pnbliczaie ani skrycie nii występ}  wali, 
temnż żadnej przeszkodj nie stawiali i żadne­
go zakazu nie dopuszczali się - -  ale owszem 
w obrębie Rady państwa zastąpionym, krajom 
wszelką wolność rozprzedaży ^zapewnili i prze- 
«!w wszelkiemu ntrud ilenkn i OKróceniu, tym 
naszym przywilejem zabezpieczonym, wystąpili.

W  dowód czego_ rozkazaliśm wystawić w 
i:aszem imieniu ni liejszy przywilej.

F ranciszek  JAzef m. p.
Ł a stn e r  m. p. P roff m. p.

Ta z podzwrotnikowych ziół i roślin zło-
pod 1. 5 ulica f a ń s k a ,  którego ion* c- ^ wy^cznie uPr,ywii. 
okna na ogród wychodzą —  skła- Orjentalna ziołowa esencja

do zapuszczania posadzek 
bez frotera  

lunt złr. 1  a. w.
“ ?  wystarcza na jed< n pokój

w handlu 2405 1—

X  Pawła Górskiego
L W O W I E ,

t a  r Eynku 1. 9 „pod Krakowiakiem".

Pomieszkanie

II I  i  e  p o t r z e

Z istniejących dotychczas!
Najpiękniejsza, najlepsza i najtańsza

Hm taiKowa di zapiszczaiia iPdiasi
w łasnego w yrobu.

Taniością i  trwałością przewyższa wszelkie amerykańskie i wiedeńskie.
W  c z t e r e c h  k o l o r a c h  

Nr. 1 bezbarwna, Nr. 2 jasionowa, Nr. 3 orzechowa. Nr. 4 macboniowa, 
z załączeniem sp o s o b u  użycia łanowej.

F ant wystarczający na jed en  w ielki pokAj k osztu je  1 zir.

SKŁAD WOSKU 8400 1 14
żółtego i białego w cegiełkach, zupełnie czystego bez 
wszelkich dodatków do woskowania podłogi z fabryki

FRYDERYKA SCHUBUTHA i SYNA
w e  L w o w i e ,  w  R y n k u  1. 4 5 .

Do nabycia: W e Wiedniu w  handlu f .  Bertyak Neustiftgasse 26, w Pradze 
w  handlu J. Preśssig Heinrichsgasso, w Bernie w handlu Ferd. Schmiat, w Kra­
kowie w handlu F. Fischer w Rynku, w Tarnowie w handlu F. Leszczyński, 
W Rzeszowie W  handlu J. Scheiter i Sp., w Przemyślu w handlu E. Machalski, 
w Jarosławiu w handlu K. Zabłotny, w Stanisławowie W handlu N. Kopacz, 
w Zaleszczykach W  handlu w  Sanocki, w Czemlowcach W  handlu Ig. Schnircha.

Nasion świeżych 4-0
w s z e l k i e g o  r o d z a j u

J a r z y n  n a j w y b o r n i e j s z y c h  g a t u n k ó w ,

Kwiatów, Roślin pastewnych, Traw, 
D rzew  szpilkow ych i liściastych

otrzymał wielki transport i poleca po miernych cenaeh

g ł O w n y  s k ł a d  j y a s i o a t

TEOFILA ŁUCKIEGO
we L w ow ie , plac Halicki 1. 14, obok Bankn Hipotecznego.

P P  Cenniki n a  ią ó a n te  od syła  fr a n k o .
ipotecznego. s  

S

f r o t e r a !

dające s ę z 3 pokojów i kuchni, 
jest zaraz do wyuaj-ęcia. 7404

1- 0

W “ K N A U S T
W i e d e ń .

Łtopuldsta^t Miaabachgasae Nr. 16,
aapneciw  c. k. ogrodu Aagwrtuu. 

2 8  m e d a l ó w .

c6
O-CSJ
O
”3
ES3

Sikawki ogniowe wszelkiego rodzaju ,  sikawki 
ogrodowe, pompy ogrodowe, hydrofory czyli wodo­
ciągi, pompy odśrodkowe, hodowlane, studzienne, 
do pompowania piwa i wina i t. d., węiownice, 
pasy pożarne konopne, skórzane i kauczukowe, 
przyrządy pożarne. — Ilustrowane katalogi przez 
pocztę bezpłatnie. *010 14—?

W Muzeum
przy ulicj Jagiellońskiej 1. 11, 

sprzedawane będą w drodze l i ­
cytacji z wolnej ręki, od 1-go 
marca (poniedziałek), przez cały 
dzień, rozmaite rzeczy chińskie,' 
conchili. różne zbroje wszelkich: 
narodów i t. d. 2402 1—3

na łuski skórne z głowy,
jest najnowszym wynalazkiem, jedynym, naj­
lepszym skutkiem uwieź .souym, już dzisiaj a 
skutek nadzwyczajnej działalności wszędzie 
znanym, a do tego najtańjgjm.

1 Mw a porost włosów, wydziela łuski na 
głowi", a tem samem wddala (trapy na gło­
wie, przeszkadza wypadaniu włosi’ . ,  pr* n -  
lnie n mały :h dzieci, zapobiega wszelkim nie­
czystościom , skntknje także n* ból głowy i 
ni grenę. Cena l  zł. wraz z przepisem używa­
nia i broszurą.

Skład n ». Zygm unta R n ck era , 
aptekarza we Lw owie .

Rozsełki na prowincje uskuteczniają .ię 
za przysłaniem gotówki alU. za pobraniem 
pocztowem, za opakowanie 20 ct., tylko u wy­
nalazcy Śtefiiua K a r o lo  Czene t . 
Jauosfalra , c. k. wyl. nprz. właściciela 
przywileju i właściciela realności. W i e d e ń ,  
IX. Bezirk, Nnssdorferstrasse Nr. 31.

Kupcom odpowiedni rabat.
Przepisy podpisem i p ,rtretem wynal tzcy 

zaopatrzone, są do każdego flakonu dodane —  
i tylko takowe są prawdziwe. 2074 17 24

Suszarnia słodu
staje  się zbyteczną

w  G o r z e ln i .
Mogę udzielić pp. Gorzelnikom dokładne 

dane, za pomocą których można z w s z e l k ą  
p e w n o ś c ią  wyrabiać doskonałą} holowii-ę 
» z i e l o n e g o  sk o n u  ,  przez co oprócz in­
nych korzyści, oszczędza się li na nraterjale 
opałowym od 500 do 800 zł. rocznie. PP- wła­
ściciele gorzelń i gorzelnicy, którzyby chcieli 
jeszcze w czasie tej kampanii w p r o w a d z i ć  ho- 
łowicę z zielonego słodu w swoich gorzelnia =h, 
-echeą, celem porozumienia się bliższego, ndac 
się listownie do podpisanego.

Dr. Rudolf GUnsberg,
dyrektor zakładu g o r z e ln ic z e g o

2401 1— 1 we L.rowie

Poszukuje się na stałe umieszczenie

P A I I Y
do sprzed a ży sukirń dam skich  

i tow a rów  m odnych .
W arunki: Ładna figura, przyj-m na po- 

v ierzchowność, żywe usposobienie i ile możno­
ści znajomość języka francuskiego.

Bliższa wiadomość w Ajencji Dzienników 
W. Piątkowskiego, przy nliey Teatralnej pod 
1. 9 we Lwowie. -  2394 2 — 2

N ajtaniej w handlu

St. Markiewicza
we Lwowie, * JEŁynkn 1. 4 a. 

Ł f t a n ć  marynow,iny >mery-1  ff i.on■“ U c U o  kański -Colombia8 4 « . 1 20

O m a ry

L. 125. 2385 2—3

Kenkurs.
Celom obsadzenia opróżnionej 

posady lekarza miejskiego w Tu­
chowie, doktorem medycyny, z ro­
czną i«_acą 200 złr. w a rozpisuje 
się konkurs do 15. kwietnia 1875.

Miasto liczy 2200 mieszkańców, 
ma aptekę i c. k. sąd powiatowy.

Ubiegający się o tę posadę, Z' - 
chcą nadesłać podania swe w po­
wyższym terminie, wykazując się 
dyplomem doktora medycyny i 
znajomością języka polskiego. 

Zwierzchność gminy miasta.
Tuchów, 15. lutego 1875.

Franciszek Frydman,
b u rm istrz .

l
^  ___ ynowane ”

Sardynki “ZS" *■/. •
f" “  «  franenskie 1U ft. 45, 60 i 70

t O L  •”  ■ 1 . 140JL o n in o  w ! n. 1‘80, '/a r—

KANTOR WYMIANY
c .  k .  u p r z y t m  g o l i ć .

akcyjnego Banka Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 200WI6-?

w s z y s t k i e  e l e k t a  I m o n e t y
pod warunkam' najprzystępniejszymi.

1 ^ *  Wszyntliie polecenia z prowincji wykonują się 
bezzwłocznie po kurcie dziennym.

Z w r a c a  -sir* u w u f f o  s / . u n o w i i y o l i  k u p c ó w  n a

wyborny w sm aku
czysto  z wi erz ęcy  w Gralicji z r o b i o n y

BULION
wyrobu A n t o n i e g o  S ó t k o w s k i e g o  w Krysowicach, na wystawie wiedeńskiej

pochwalony, który jest w cegiełkach od 8/4 do 2 funtów.
Jedynie prawdziwy dostać można w niektórych handlach we L w o w i e ,  

w Przemyślu i w Krakowie.
Zamówienia wprost lub w głównym składzie W ładysława Piątkowskiego we 

Lwowie plac Kapitulny 1. 9. 2266 7— 0

> 0 0 3 0 0 0
__ Tylko radykalna kuracja cho- 

1 rób tóiemiiiczych zabezpieesa -fl wielu i 
ńężkii h słabości na przyszłość. Tako- 

I wą zapewnia aa podstawie w.eloletniej I 
praktyki 2020 3 — ?

Jan Karpiel
Ukarz prakt. Med., Chirurgii i 
AJcn^zerji, Specjalista chorób 

tajemniczych.
Mi izka przy ulicy Sobieskiego L 12, i 

1. piętro 'dawniej uL Nowa nr. 201).
I Godzina ordynacyjna od 10. do 19. I 
! -rzed , od 8 .  do 5* P° południu.

I m p n t e n c j e  (osłabienie siły mę- ' 
l ła o U j, N tr ic tn r y , F o l l n c j e ,  t u - 1

8 dscś rany, wrzody, upławy, słabości i 
skórne w»« Jjo ig i rodzaju, leczę grun­
townie pod gwarancją (nowo powstałe I

O w przeciągu 48 godzin), bez przerwy za- i 
trudnienia i pod najściślejsidyzkn ją.

Na honorowane listy odpowiadam bez-' 
zwtecznie i służę medykamentami.

PlIUTAS
włosy odmładzające mleko.

Pnritas nie jest żadną farbą n i włosy, tyl.  
ko mlecznym płynem, który po«i; da tę cudo- 
wuą wł isneść, białe włosy odmładmaćj to jest 
wkrótce i to uaŁalei w p r z e c i ą g u  1 4  dni 
im takową farbę przywrócić, którą począ o- 
wo miłiły. ,

PuritAs nie zawiera w sobie ćadnej subs an- 
oji farby. Moina włosy podług upodobania 
wodą myć, moina na biało powleczonych po­
duszkach spać i łaźnię parową używać, i *ni 
Siadu farby się nie spostrzeże, ponieważ

P n r i t a s
nie farbuje, tTlko odmłrdza, i najdłuższe i naj­
bujniejsze włosy kebiece, jako też włosy i 
brody mężczyzn.

Flaszka Pnritas kosztuje 2 guldeny (przy 
przesyłce 20 ct. spesy) zamawiać w niemieckim 
języku i za pobraniem pocztowem u O t t o  
F r n u  db llom p. n W leń , Muriahilfer- 
strassd 38 L w Tarnowie u M. Głodzińłkiego.

Nota bene Nieszkodliwość powyi wy nie- 
oionej substancji wypływa z umiejętnego spra­
wozdania „Wiedeńskiej Medyczuoj Pressy“ z 
d. 2. wrzrśuia 1872. z którego co miesiąc w 
tym mieiscu pierwszej środy albo soboty prze­
druk się pojau i.a. 2051 31— 0

Spółka właścicieli ziemskich
d l a  w y r o b u

Maszyn i Narzędzi rolniczych
Lw ów , u lica  B a lo n e w *  N r . 1.

Dla wygody Szanownych P. T. Gospodarzy urządziliśmy

Skład Maszyn i narzędzi rolniczych
[w hotelu Langa, plac Marjacki.

P P . C y b u l s k i  i  W e b e r  prsy .m ują  
zarazem. zamówienia na wszelkie wyroby naszej 

Ą f.bryki znacznie ostatniemi czasy powiększonej. 
S łL - Zwracamy uwagę na o. k. patentowane Plikgi 

których wyłączną mamy sprzedaż. Ceny takowych ŝą

Silste ZTftuiii Walne ZifiiaiMi
c .  k .  n p r z y w i l .  g a l i c y j s k i e g o

Zakłada kredytowego włościańskiego
o d b ę d z i e  s i ę

w piątek dnia 9. kwietnia 1875 r. o godzinie 6. po południu
fP  wietkief mali ratuisaasnoBf rvp L r c  ansie,

« »  R »  &

1) Sprawozdanie z zarządu i stanu interesów Zakłada za rok 1874.
2) Sprawozdanie rachunkowe i przedłożenie bilansu za rok 1874.
3) Sprawozdanie komisji weryfikacyjnej o zbadaniu bilansu za rok 1874.
4) Uchwalenie rozdziału zysku czystego z roku 1874 i oznaczen.e dywidendy dia Listów 

Zastawnych. . .
5) Wybór komisji weryfikacyjnej dla zbadania bilansu za rok 1875.
6) Wybór dwóch c z ł o n !  ów Rady zawiadowczej (art. 61, 62 i 85 lit. b. statutów.)
7) Wnioski Rady zawiadowczej (art. 85 lit. g. statutów.)

4 ' i e h o c k i e g o ,
następujące :

P l a g  Nr. 1. naly żelazny bezkoleśny . .
„ „ „ drewniany do koleśnic . . .
„ Nr. 2. cały żelazny z regulatorem .
„ Nr. 3. drewniany do koleśnic . . .
„ Nr. 4. U k r a i ń s k i  z regulatorem .
„ ( S a m o c h o d z ik  żelazny z kolkami

D w n s k l b o w e z y k .......................
,  Piątrowy.................................................
„ Koleśnice do Nr. 1. i 3 . . • •

19 złr. 
15 „
35 „
18 n
4 0  *
3 5  *
21 *  

5 0  n 
8  u

Na rzeczone Walne Zgromadzenie zaprasza sio wszystkich w myś1 art. 80 statutu do 
głosowania uprawnionych; właściciele zaś Listów zastawnych, którzy mają zamiar uczestni­
czenia w Zgromadzeniu, raczą swoje Listy Zastawne najpóźniej do d. 8. marca b. r. deponować

ve Łwołie v  Kasie Centralnej Zakładu, 
we Wiedniu w Union-Bankn.

i t r a w  dnia *  lu tego IS S S  r.

J t i a d a  z a w i a d o w o z a .

lub

2376 2— 2

(Przedruk pozostanie bBZ wynagrodzenia.)

2379 z— 3
Z  p o V a ł a i d e m

Łączyński, Bad i SpółJca\

D Y R B K O  J  A -  
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie
zawiadamia niniejszym, że wystawa dzieł sztuki za rok 1874/5 
otwartą zostanie z końcem miesiąca kwie nia i rwać będzie dwa 
miesiące. Dyrekcja ma zaszczyt zapr°sl PP’ artystów do
licznego udziału; oraz nadmienia, że przesyłki przyjmuje się juk od 
1. kwietnia i winne być takowe adresowane: „JTa wyfct a w ę  
d z i e l  s z t u k i  w e  Dyrekcja ponosi koszta tran­
sportu takich przesyłek, które nadejdą zwykłym pociągiem towa­
rowym; wyjąwszy, gdyby paczka hyła bardzo imła i tylko pocztą 
lub pociągiem pospiesznym mogłafcy t>yó przesłaną.

Kto z szan. pp. artystów miałby do przesłania pakę niezwy­
kłych rozmiarów lub niezwykłego^ ciężaru, raczy się poprzód z Dy­
rekcją porozumieć. Przesyłki nadesłane dwa tygodnie- przed zam­
knięciem wystawy, przesyłający sam winien opłacić.

Z  D y r e k c j i
Towarzystwa przyjaciół sztuic pięknych we Lwowie.

Galicyjski Bank Kredytowy
we L w o w ie ,  ulica Wałowa 1. 4, 

począwszy od 1 . Sierpnia 1 8 7 4
w y d a j e

A S ł G N A T Y  K A S O WE
5 ° l o  **e \  „ a©

2400 1 - 3

8  dniowem  wypowiedzeniem
5 5  5 5

* ° l «  5 5  5 5  5 5

zaś wszystkie w obiegu będące Asygnaty Kasowe podlegają, 
począwszy od 1 .  W r z e & n i a  l>. r . 5 powyżej ustanowio­
nemu wypowiedzeniu.

l i W Ó w ,  2 7 .  L i p c a  1 8 7 4 .

Dyrekcja.2005
8 - 0

X I
X mx:x:

i raiakibr odpowiedzialny: Bewakewioi Q iryk Z druka-ni , O- A. J .  O .  K O ffO tB * .


